„OLOS NARODU” 
Wyohodzi iwa raty åren- 
mie. e godz. 12-tej w ps- 
dadza | o godziate 6-t2) 

W. SCEŁOTSIA. 


gina mię Ahal, za dwau- 
rarowe 61) al. 


Ma prowincji: nissip. 
fatuie kor. R kal, 70, xrear- 
minie kor, 8. W państwie 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


Wydanie południowe. 
(ena 6 kalerzy 


PAZNUMURATA wyno- . 
g w Krakowie; miesię- 
ami 2 kor, kwarialaig 
ksz. 6, za jednorazowe 
zagozwzenia do doma do- 


Dziennik polityezeşy założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


Redaktor naczelng: Dr. Antoni Beaupre. 


Mllemisckiem kwartalnie kor. 10; w innych paústwach: kwartalnie kor. 12. Za 
wnurazową wysyłkę dzieunie dopiaca się GO hal. miesięcznie. Zmiana adresu. 40 kal. 


Adrea Red.: 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


Rn UM 


„GŁOS NARODU" 


Osobna prenumerata na 
wydanie wiooz. wynos 
miesięcznie w  miójsca 
z odnoszeniem do doma 
korong. 
Numer poludn. 10 halL wie 
ezorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na prena* 
meratę i inseraty, franos 
do Administracji „Glosa 
Naroda”. — Pronumerabg 
Oprócz upoważnionych © 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchii w panątwie 
niemieckiem.  =alamacje 


nieopieczątowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja nie *wraca 
UL św. Krzyża l, 7. Adreu ml. „Giss Narodu' Kraków. Tal. Nir. 18 


Ogloszenia (insoraty) prayjmaje kierownik tego dzialu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inżeratowóia „'*' .. Narodu", róg ul. ów. Krzyża i Mikołajskiej 1. 08 
Od miejsca wieraża drobnom pismem (petit) za pierwszy yaa 10 balerzy, za każdy nostępny raz 12 hal. skład tabels »s:.y, liczbowy. od wiersza 30 hal. za pierwszy raz 


każdy następny 12 kal. — Nadeslane po 60 hal. od wierzza za kaady raz. 


Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłc-z..dń przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pazaź 


Haumnmanna, w Wiedniu Haazenstein & Vogler, M. Opelix, M. Dukes, M. Schaleck, E. Braun, Kutschera % Schleri, k. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, F. Jones 6 Cie, 


+ 


Hr. 151. 


Kraków, wtorek 31 marca 1908 r. 


Rok XVI. 


RZRERRRRK 
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Wobec Koficzącego się miesiąca upraszamy 
P. T. prenumeratorów o rychłe odnowienie pre- 
aumeraty, celem nuikuigcia przerwy w dostawie 
dziennika, 

Prenumerata kwartalna wynosi na prowin- 
cji 8 Koron, miesięcznie 2'70 b. 

Preanmerata w miejsco bez odnoszenia 2 
kor., za odnoszenie dopłaca się 40 b. 

Wszyscy nowo przysłępujący prenumerałore- 
wie otrzymają za wadesłaniem 20 kal. na por- 
ło powieść „MAŁY GARNIZON“, a nadto począ- 
& wychodzącej obecnie powieści W. (Collinsa: 
„Widmo zbrodni“, pierwsze 11 arknsików. 
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Dobrowolne wywłaszczenie. 


IL. 


. Górnictwo w powiecia chrzanowskim znaj- 
duje sie już dzisiaj prawie wyłącznie w rę- 
kach Niemców. Coraz to nowe kopalnie po- 
wstają przy pomocy kapitałów niemieckich, 
amergia, przedsiębiorczość i pomysłowość Niem- 
eów znajdują tu ujście w zdobywaniu nowych 
terenów dziażalności i rozszerzaniu ojczyzny 
nięmieckiej. Brak odporności ze strony pol- 

iej, a zwłaszcza kompletna niezdolność do 
ryzyka u polskich kapitalistów oddają zagłę. 
bie chrzanowskie w  niepodzielne władanie 
Biemców. Tak wielkie pokłady ropy naftowej 
na wschodniem podgórzu karpackiem, które 
miały w marzeniach idealistów stać się pod- 
waling dobrobytu całych tysięcy ludzi, a dla 
polskiego kapitału i polskiej przedsiębiorczości 
terenem probierczym ich siły i produkcyjno- 
ści, stały się w rzeczywistości złotodajnem żró- 
dłem milionowych zysków dla belgijskich i 
niemieckich przedsiębiorców, tak podobny los 
grozi i chrzanowskim skarbom górniczym. Ko- 
rzystać z nich będą inni. Powstaną wielkie 
przedsiębiorstwa niemieckie, powstanie wyod- 
rębniona od reszty kraju kolonia górniczo- 
mowa, by stworzyć łącznie z Białą i 

adowicami linię operacyjną do naporu na 
całą Galicję zachodnią, Otrzymamy trzecią 
narodowość w kraju, tem grożniejszą, że opar- 
tą o silne i zbite społeczeństwo niemieckie na 
zachodzie od nas mieszkające. 
__ Nie jest to śadna przesada. Jaką część 
bogactw górniczych posiadają już Niemcy w 
chrzanowskiem świadczą najpewniej cyfry sta- 
tystyczne. f 
Dla objaśnienia musimy nadmienić, że do 
wydobywania minerałów niezastrzeżonych dla 


państwa (zastrzeżonymi są kruszce szlachetne 
i sól) nałsży mieć uprawnienie przez władzę 
górniczą, które otrzymuje się na pewną po- 
wierzchnię ziemi, z tem co jest pod ziemią. Po- 
wierzchnie te nazywają się albo pojedynczemi 
miarami górniczemi (jedna mierzy 45.116 me- 
trów kwadratowych) albo przymiarami (niere- 
gularne figury pomiędzy miarami) albo też 
miarami dziennemi (jedna mierzy 115.000 me- 
trów kwadratowych.) Wreszcie nazywają się 
one wyłącznościami górniczemi, sa to koła 0 
średnicy 850 metrów bieżacych. 

Jeżeli zatem za podstawę obliczenia udzia- 
łu w bogactwie ziemi naszej weźmiemy te u- 
prawnienia, to obraz będzie bardzo smutny. 
Na wydobywanie węgla wydałv władze górni- 
cze, w naszym powiecie 2.578 pojedynczych 
miar górniczych i 23 przymiarów, z tego 2.086 
miar górniczych i 12 przymiarów znajduje się 
w rękach niemieckich, 

Zaznaczymy tu wyrażnie, że włiczamy tu 
właścicieli Niemców, zamieszkałych po za gra- 
nicami naszego kraju, nie wliczamy zaś firm 
obcych innych, jak naprzykład francuskie itp. 
„ _ Na wydobywanie ołowianki istnieje 32 po- 
jedynczych miar górniczych i 1 przymiar, 
wszystkie w rękach niemieckich. . 

Eksploatacja galmanu ma 906 pojedyń- 
czych miar górniczych, 42 przymiary 1 21 miar 
dziennych, z czego Niemcy posiadają prawie 
wszystkie uprawnienia, gdyż na innych wła- 
ścicieli pozostaje tylko 17 pojedyńczych miar 
górniczych, 2 przymiary i 15 miar dziennych. 

Na poszukiwanie żelaza wydano 88 poje- 
dyńczych miar górniczych, 4 przymiary i 18 
miar dziennych — a z tych uprawnień tylko 
5 miar dziennych znajduje się w rękach nie 
niemieckich. 

Wszystkich wyłączności górniczych, upra- 
wniających do poszukiwań górniczych, w o- 
góle jest w powiecie 3.210, a z tejliczby Nie- 
mcy posiadają 1.078. 

Cyfry te wskazują, że gornictwo w chrza- 
nowskiem staje się coraz bardziej monopolem 
Niemców. Nie należy zapominać, że w ślad 
za ekonomiczną potęgą pójdzie wkrótce to wszy 
stko, co niemieckiemu przemysłowi towarzy- 
szy. Przyjdą urzędnicy prywatni niemieccy, 
szkoły niemieckie, język niemiecki i t. d. Et- 
nograficznie i ekonomicznie upodobni się ta 
część W. Księstwa Krakowskiego do sąsiednich 
terytorjów obu Szląsków. Nie należałoby w 
dalszej konsekwencji i w dalszej przyszłości do 
rzeczy nadzwyczajnych, gdyby i oficjalnie nie- 
miecka potęga rozpanoSzyła się po lewym brze 
gu Wisły... Wszakże w r. 1866 wrocławska Iz 
ba handlowa wniosła do ks. Bismarka przed- 
stawienie, że dla handlu niemieckiego nie było 
by bez korzyści, gdyby granicę Sląska prus: 
kiego zakreślono do Wisły i w ich obręb 
wciągnięto i Kraków. 

„_. Niemcy prą na wschód tak w Poznańskiem, 
jak w Galicji. Że u nas czują się już na własnym 
gruncie, dowodzi ich buta i pewność siebie, 
posuwająca się często do prowokacji. Nieda- 
wno zdarzył się wypadek, że właściciel Nie- 
miec wydalił Polaka, za to, że tenże sprowa- 
dzał towary polskie!!. Ze dctychczczasowa gos 
podarka Niemców nie pozostała już bez wpły- 
wu na polską ludność w chrzanowskiem, świad 
czą o tem owe tak ucho rażące niemieckie 


nazwy szybów, fubryk, ów cały nieprzyjemny 
zagon niemiecko-polski, używany w rozmowach 
gorników chrzanowskich. Jeżeli się nadto zwa- 
ży. że stosunki między niemieckimi właścicie- 
laru a polskimi robotnikami nie mogą się sym 
pitycznia ułożyć i dają powód do licznych 
nieporozumień i wybuchów, to przyjść musi- 
my do przekonania, że tak pod względem na- 
rodowym, jak społecznym przyszłość chrzanow 
skiego powiatu kształtuje się wielce dla nas 
niekorzystnia. 

Chrzanowskia znajduje się obecnie w fa- 
zie wzbierania siły wytwórczo-górniczej, pozy- 
cje jeszcze nie są tam dla Polaków stracone. 
Należy obmyśleć organizację samopomocy. „Ty- 
godnik chrzanowski* rozpisał ankietę w tej 
sprawie. Stawia on pytania: Kto jest przede- 
wszystkiem powołany do podjęcia akcji ratun- 
kówej przeciw zalewowi germanizmu” Jak ra 
tować przed nim ziemię, górnictwo, przemysł? 
W społeczeństwie rowinno już obuazić się prze 
cież zrozumienie, że kwestje te posiadają szor- 
sze, nie tylko lokalne znaczenie, powinna opie 
nja publiczna zająć się żywiej sprawą naszego 
„blizkiego Zachodu”. Powołani sa tu do za- 
brania głosu przedewszystkiem ci, którzy mo» 
ga zalewowi niemieckiemu przeciwstawić siłę 
ekonomiczną, równą przeciwnikowi przedsię- 
bierczość i patrjotyczną pracę. 


Cukier i wódka. 


Cukier podrożał o 6 halerzy na kilogramie 
Jest to prawdopodobnie pierwsza odpowiedź 
producentów cukru na zapowiedzianą z n i śe 
kę podatku cukrowego... pierwsza, — ale nie 
ostatnia. Cukier musi jeszcze podrożeć, za- 
nim ustawa o obniżeniu podatku, znajdująca 
się obecnie w izbie panów, wejdzie w życie... 

ten sposób będą mogii producenci następ- 
nie powrócić do obecnej ceny, co im pozwoli 
sfruktyfikować zniżkę podatkowa... dla siebie. 
Taki jest rezultat forsowanego głównie przez 
socjalistów obniżenia podatku, którego nchwa- 
lenie było tylko jednym dowodem więcej, że 
w sprawach ekonomicznych izba rządzi się 
prawie wyłacznie sentymentem, jeżeli nie 
względami na popularność. Zniżka podatko- 
wa, która miała przypaść w udziale szerokie- 
mu ogółowi konsumentów, wpłynie głównie, 
jeżeli nie wyłącznie, '© kas kartelu cukro- 
wego. Jest to zresztą znanym taktem w poli- 
tyce ekonomicznej, że agitacja socjalistyczna 
przynosi zwykle korzyść... kapitalistom. 

Przyszłe obniżenie podatku cukrowego, po 
łączone z nagłym wzrostem wydatków na pen- 
sje oficerskie, na nowe działa i z koniecznoś- - 
ścią wielkich inwestycyi kolejowych, zmusiło 
rząd do wyszukania nowych źródeł dochodów 
państwowych. W tym celu wniósł minister 
skarbu projekt podwyżki podatku od wódki, o 
50 i 54 koron od hektolitra spirytusu, tak, że 
cały podatek wynosić będzie 140 i 154 korony. 
Popularnie licząc, podwyżka wyniesie około 2 
halerzy od kieliszka wódki... Dochód stąd pły- 
nący będzie użyty dla zaspokojenia potrzeb 
państwowych wyżej wzmiankowanych i dla poés 
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prawienia finansów krajów. Ponieważ Galicja 
produkuje najwięcej spirytusu, i konsumuje 
— niestety, — najwiecej wódki, — jej zatem 
przypaść powinna największa część spodzie- 
wanej nadwyżki. 

W każdym razie podwyższenie podatku 
obciąży lndność stosunkowo nieznacznie, a 
gdyby podwyżka powstrzymała chcćby tylko 
pewną część uboższej ludności od picia wód- 
ki, byłby to skutek ze wszech miar pożądany 
i sympatyczny. 

Inaczej zapatrują się na tę sprawę socja- 
tiści. „Naprzód“ oburza się na podwyżkę i 
twierdzi z dobrze udaną naiwnością, że parla- 
ment ma „zrobić podarunek“ z podatku wód- 
czanego sejmom, gdzie siedzą szlachcice, ma- 
gnaci, biskupi i wogóle wrogowie praw ludu. 
Organ socjalistyczny nie dodaje ostrożnie, że 
ów „podarunek“ otrzymają nie „szlachcice, ma- 
gnaci i biskupi“, sle właśnie najuboższa lud- 
ność kraju, w formie pzoduktywnych inwesty- 
cyi, podwyższenia wydatków na oświatę, a mo- 
że nawet obniżenia dodatków krajowych. Ale 
socjalistów, którzy są z usposobienia i z zasa- 
dy centralistami, oburza każdy zysk autonomii, 
w której oni uie mają przeważnego wpływu. 
Im chodzi zawsze i wszędzie o ich własne par- 
tyjne 'mteresy, dla proletarjatu mają na pocie- 
chę mętny i pusty frazes i nieziszczalne obie- 
canki. 

Całe też rozumowanie „Naprzodu“ jakoby 
zysk z podatku wódczanego napełnić miał kie- 
szenie agrarjuszów, przemysłowców i pośred- 
ników, jest oczywiście świadomie fałszywe i 
czysto agitatorskie. Nadwyżki podatku wód- 
czanego nie uda się spekulantom przerzucić 
jak przy cukrze na konsumentów. Skoro wód: 
ka podrożeje nad miarę, przestaną ją pić, co- 
by było zresztą wiełką pomyślnością moral- 
ną dis Społeczeństwa, ale wte iy dopiero poś- 
rednicy dopłacą do swego towaru, co ich zmu 
si odraza do przywrócenia cen normalnych. 
Ta tylko zachodzi obawa, że żydowscy Szyn- 
karze, ci najblhiźsi przyjaciele „Naprzodu“, bę: 
dą prubować najrozmaitszych fałszerstw, byle 
tylko wydobyć wyższy zysk ze sprzedaży. Te- 
mu może zaradzić po części Ścisła kontrola, a 
najlepiej monopol wódczany, który raz na za- 
wsze udbierze żydaowskim szynkarzom możność 
Tozpujauia i demoralizowania ludu... 

Jeśli jednak podwyższenie podatku od 
wódxi jest ze względów ekonomicznych i spo- 
łecznych normaluym etapem polityki podatko- 
wej, — tv równocześnie uążyć należy do od- 
powiedniego obniżenia tych podatków pośre- 
dnich, które, jak podatek od soli i nafty, ob- 
ciąża dutkliwie ludność uboższą, i podraża 
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Ostatnia miłość. 


Myślał: Nie powinieniem iść do Łucyj teraz 
wieczorem. Między mną a nią zbyteczne będzie 
wszelkie tłómaczenie. Położenie w niczem się 
mie zmieni. Jutro przeproszę ją kilku słowy za 
uniesienie i. pogróżki i nazwę je niedorzecznemi. 
Uwierzy mi czy nie uwierzy, to mniejsza! Wszy- 
stko zostanie ocalone i miłość jej i względy przy 
zwoitceści. Nie będę szukał spasobności powiedze 
nia jej tego wszystkiego, o czem umiałem zamił 
czeć aż do dziś. O! to będzie dobre i rozsądne! 
Tak należy mi postępować. 

Lecz znów namiętność zrozpaczona odpo 
wiadała mu: Możesz spędzić „obok niej godzinę 
stanowczą i wahasz się jeszcze? Jesteś w prze 
dedniu wypadków, które wpłyną na całe twe 
życie, i dozwolisz im spełnić się, nie ożworzyw 
szy przed nią serca? Dlaczego cofasz się przed 
wyznaniem? Dlaczego się łudzisz moralnemi i 
£ilozoficznemi teoryami? Ile jest prawdy w. tem 
wszystkiem, co deklaimujeszt Dobro i złe czyż 
są bezwzględne? Kto je określił? Czyż one nia są 
tylko układem społecznymi Zgodzono się przy 
jąć pewne zasady dla użytku całych mas. Lecz 
czy te zasady są postanowione dla wszystkich 
bez wyjątku i jestże potwornem wyłamać się z 
nich? Śmieszne są te wyrzuty, które cię niepo- 
koją. Jedyna, prawdziwa boleść to utrata szczę 
cia. Szczęściem zaś dla ciebie jest pesiadanie Łn 
cyi Spróbuj zdobyé ją. Postaw się ponad prae- 
sądy, słabości, zaufaj swojej woli. 

Armand ze wzburzonym umysłem szedł pra 
wie bezwiednie i zdawało mu się, że WY 
skoczy mu z głowy. Nareszcie spostrzegł, że sie 
dzi na pagórku, pokrytym murawą, na skraju 
drogi. wiodącej do Villers, o pół kilometra od 
Deauville. Nie wiedział, zkąd się znalszł i po w 


artykuły niezbędne do codziennych potrzeb ży- 
cia. Ubniżenie tych podatków jest tembardziej 
wskazane, że spekulanci nie odniosą stąd ża- 
dnngo zysku, i cała zniżka przypadnie w u- 
dziale konsumentom. 


Dzień... antipolski w Dumie. 


Petersburg, 28 marca. 


Mieliśmy już „dni polskie“ w Dumie, dzien 
wczorużjszy możemy nazwać dla odmiany antipol 
skim. Nigdy bowiem jeszcze nie ujawniło się w 
trzeciej Dumie tyle nienawiści przeciw Polakom 
jak wczoraj i to nie z ław skrajnej prawicy, co 
byłoby zrozumiałem, ale z centrum, 

Na porządku dziennym był dalszy ciąg dys 
kusyi w sprawie kredytów na powszechne nau 
czanie. W dyskusyi tej zabierało głos trzech pol- 
skich posłów: dr. Rząd (Łódź), ks Maciejewicz 
(Wilno) i Zawisza (w imieniu Koła litewskiego). 
Dr. Rząd w przemówieniu swem między innemi 
powiedziań „Ciężkie doświadczenie wiiełoletnie 
narodu polskiego daje nam całkowite przekona 
nie, że przy istniejącej organizacyi szkoły w te- 
raźniejszych warunkach życia politycznego i 
społecznego w Królestwie Polskiem przyznane 
tutaj fundusze ua istotne potrzeby oświaty ludo 
wej nie pójdą, że i w przyszłości środki te będą 
popierały tylko te cele i zadania, dla których 
osiągnięcia rząd zamienił szkołę na marzędzie 
walki i propagandy politycznej, dzięki czemu 
ciężko zapracowany grosz robotnika i włościani 
na polskiego, jeżeli nawet powróci do wsi rodzin 
nej to poto tylko, aby zakłócić jego spokój i za- 
truć duszę dziecka. Z drugiej strony uznajemy 
ważność nawet tej niezadowalniajkcej szkoły 
dla ludności rosyjskiej i głosować przeciw wmice 
kowi nie będziemy. Kolo polskie powstrzyma się 
cd glosowania“ 

Mowa dra Rząda wywołała na prawicy i 
w centrum ogromne miezadowolenie; eo chwila 
przerywano mu sykaniem i okrzykami. 

Drugi polski mowca, Zawisza, również wyka 
zywał rusyfikacyjno polityczne tendencje szko 
ły rosyjskiej, ząznaczając, iż może ona budzić 
wśród t z. „obenplemieńców* tylka nienawiść 

Najsilniejsze było przemówienie posła wi 
leńskiego ks Maciejewicza. Powołał się on na 
słowa b. Jeneral- gubernatora, warszawskiego, 
jen. Hurki, który w memorjale -z roku 1870 
pisał: W szkole rządowej dziecku polskiemu 
okazują mie miłość, lecz wprost nienawiść. Za 
rzucają mu jego połskie poehodzenie, obrażają 


tu przyszedł. Wydcbył zegarek i zobaczył, że 
była już jedenasta. 

Powstał i udał się w kierunku willi. Myślał 
tylka a jednej teraz rzeczy. Łueya oczekiwała go 
i będzie musiał przed nią się wytłómaczyć. Co 
miał jej powiedzieć, Co sam usłyszy? Co wyni 
knie 2 tej rozmowy? Przybył śpiesznie przed 
drzwi domku szwajcarskiego. Tu opamiętał Się, 
że ebecność jego u panny Andrimont, o tej porze 
była nader niestosowną. Zamiast wprost wejść 
do domku, udał się do ogrodu willi. 

Podążył tą samą ścieżką, która poprzedniej 
nocy zawiedła go do furtki, ukrytej w zwojach 
bluszczu i przeszedł na drugą stronę i parkanu. 
Pozostawił za sobą tylko lekko  przymknięte 
drzwi.! aby nie sprawiać szmeru powtórne ich 
otwieraniem, i, idąc cątrożnie wzdłuż klombów 
kwiatowych, zbliżył się do domku. 

Wszystko pogrążone było w cieniu i mil 
czeniu. 2 jednego tylko okna małego sałoniku 
przez zasłony przedzierało się słabe światło lam 
py- Tam Lucya nań oczekiwała. Uczuł 'silne 
bicie serca. 

Po schodach gankn dostal się do przedsion 
ku, w którym wszystkie światła były rzgaszone. 
W tejże samej chwili mała furtka w murze, 
przez którą wsunął się do ogrodn i którą zostawił 
zlekka przymkniętą. otworzyła się i jakaś postać 
biała weszła na Ścieżkę, wiodącą do domku 
szwajcarskiego. = 

Przebiegła tę samą drogę, co Armand, za 
trzymała się dość długo poniżej ganku i nastę 
paio, drżącym krokiem, przebyła schody i we- 
szła również do przedsionka. 

Hrabia, ździwiony elemnością, zawahał się 
chwilowo, poczem postapił kilka kraków po 
omacku, strzegąc się najmniejszego szelestu. 
Wtam usłyszał otwieranie drzwi, ujrzał światło, 
wpadające do przedsionka, a na progu salonu 
stojącą miss Griffith uśmiechniętą. Widząc śdzi 
wianie Armanda, angielka usunęła się ze drzwi, 
aby ułatwić mu prosjście i rzekła > 


jego uczucie narodowe, zachowują się pogardii 
wie wobec jego religji, jego językowi ojczystama 
dają miejsce po obcych francuskim i nigmieo- 
kim. Takie postępowanie bez serca wobec dziec= 
ka. nie może rozwinąć w niem miłości Raj 
lecz przeciwnie, może wzbudzić w niem od mio» 
dości nienawiść do wszystkiego, co rosyjskie, dn 
tego, co w najpiękniejszej epoce jego życią 
naraziło je na tyla miesprawiedliwych okraa A 
gorzkich łez“. Teppż zdanią był Imereffnskiju 
który w roku 1905 w komitecie ministrów powia 
dział. Pragnaąłbym, aby oświata, przemiknęła dą 
ostatniego nędzarza, lecz potrzebne są do tega 
nowej zasady. Należy wychowywać obywatefii 
bez różnicy stanów, narodowości i religii." Z ra. 
dością i ja powitam taką szkołę, mówił ks. Nar 
ciejewicz. która będzie patrjotyczną, lecz wni- 
knijcie w uczucia nie rosjan. Inni także mają 
swoje uczncia przyrodzene i miłość dla języka. 
radowitego, który słyszą najpierw od matki. 
Proszę posłów, ażebv szkoła nia była narzędziem 
politycznem, przeciwnie zaś rozwijała poczucia 
legalności. porządku i solidarności. Na taką 
szkolę lud nie pożałuje ostatniego grosza. 

Przemówier cwyższe, jak i oswiadczenie 
Polaków, że powstrzymają się od głosowania, 
wywołały w Dumie ogromyą burzę. Zarówno po 
słowie z prawicy, jak i z centrum. dali wyraz 
swemu „pałryjp veznemo“ jobnrzomiu. Nawet 
„najliberalniejszy* październikowiec, „prawie 
kadet, von Anrep wygłosił płomienną filipikĘę 
przeciw Polakom. Przekręcając słowa dra Rząda 
powiedział on między innemi: Z wielce ciężkiem 
uczuciem: wysłuchaliśmy słów przedstawńdiełai 
najkulturalniejszej ludności maszych kresów, 
Mówił on, że jeżeli ceśkalwiek z pieniędzy tych 
pójdzie na szkoly w Polsce, to tylko ku zepsuciu 
duszy dziecka. 

Wiedz o ten, deputowany Rządzie, 
że jest miara słów: ża mie wolno obrażać narodu, 
Wprowadzejńie do szkoły, dhodiażby polskiej. 
jakichkolwiek nauk rosyjskich może być nieudat 
nem, ped względem praktycznym nieprawidło 
wem, ale nie wolno mówić, że nauka rosyjska 
deprawnuje dusze waszych dzieci. Z tego powodu 
mogę tylko wyrazić zadowolenie, iż polacy nie 
mają zmaczenia decydującego, inaczej bowiem 
nie daliby wcale pieniędzy na nauczanie (por 

wszechne, bo idea, Pplaków polega ra tem: 
„Niech zgnije w barbarzyństwie Rosja". 

Slowa te prawica i centrum przyjęły burzłiwe 
mi oklaskami, entuzjastycznie oklaskując w dal 
szym ciągu mowców, występujących przeciw 
Polakone Gulkina i Pawłowicza. 

Wczorajszą burzę w Dumie z powodn wy. 
stąpienin Polaków szeroko cmawiają dzisiejsze 


— Wejdź. panie hrabio; pama Lucya jest 
tam, i$ 

Wszedł. W salonie siedziała Łucya w tej 
samej sukni, którą miała podczas obiadu. Nie 
powstała na powitanie hrabiego, tylka lekka ski 
nęła głową i wskazała mu krzesło, wprost niej 
stojące. Nie usiadł lecz postąpił parę kroków ił 
oparł się ọ kominek. Panna Andrimont wówczas 
zwracając się do swej towarzyszki: | 

— Dziękuję ci, moja droga, rzekła, nnożesą” 
odejść, nie potrzebuję cię. 

Olbrzymia Grifitta silnie uścisnęła Łucyę, za. 
rękę ukłonila się hrabiemu i wyszła innemi 
drzwiami. Prawie męzkie jaj kroki rozlegały cię 
po schodach, wstrzasały podłogą wyższego piętra. 
i nareszcie ucichły. 

W owej chwili, biała postać, idąca za hrabią: 
wsunęła się de szwajcarskiego damku. 

Pozostawszy sami, łaucya i pan de Fontenay 
spoglądali na siebie chwil kilka w milczeniu. On 
ponury i zakłopotany, oma nieco blada, lecz obo 
jętna. Od czasu poważnej rozmowy, jaką mieli w. 
Neuilly, nazajutrz po odwiedzinach Miny. wsku 
tek których Łueya zgodziła się opuścić swe schro 
nienie, nie widzieli się nigdy ben świadków. 
Kilka miesięcy zaledwie upłynęło od tego czasu, 
a zdawało się im. że lata całe ubiegły od tych 
chwil serdecznej zażyłości, jaka ich łączyła, a 
której miejsce zajął przymus i draźliwość. Dumna 
Lucya czuła to tak żywo, że nie chciała znosić 
dłużej ucisku moralnego i, podnosząc głowę, a 
pogardliwym uśmiechem: 

— Żdeiwiłeś się pan, rzekła, zostawszy przy 
jętyni przez moją towarzyszkę?.. Może myślałeś, 
że narażę się na przyjmowanie cię tutaj pota- 
jemnie. 

— Nie nie myślałem, odparł hrabia głosem 
cichym i jakby zdławionym, uczyniłaś pani, €o 
ci się padobało, a ja nie chcę cię krytykować: 


(Ciąg dalszy nastapi) pazń 
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dzienniki. Umiarkowane „Slowo“ nazywa po 
wstrzymanie sią Polaków od głosowania błędem, 
lecz sądzi, iż więkazym błędem jest szowinisty 
-azne wystąpienie Rosjan przeciw Polakom. 
„Zwłaszcza mowa Anrepa, pisze, dogodziła 
wprawdzie teraźniejszemu panującemu nastro 
gowi, lecz wyrządziła jawną szkodę rozumnie po 
żetej sprawie rosyjskiej. Anrep ujawnił głęboką 
nienawióć, brak wmiarkowania, przybrał tom 
wyzywający, używając grubych sofizmmatów-" 

Natomiast „Riecz* spokojnie i szlachetnie 
broni stanowiska zajętogo przez Polaków. „Na 
próżno Anrep, pisze organ „kadetów“ nsiłował 
przemawiać w mieniu oburzenego narodu ro- 
syfskiego, Sowa, wypowiedziane o szkole rosyj 
skiej przez posła Rzada. dałoko silniej wypowie 
dużeli Hurko i Imeretynskij. Anrep przemawiał 
tonem nienawiści. pychy i cynicznego try umfu 
u powodu manifestu z dnia 16 czerwca”, 

„Raś w mocnych wyrażeniach kry tykuje 
mowę v- Anrepa, wyjaśniając, że szkoła rządowa 
aa kresach państwa istotnie, jak wyraził się 
poseł Rząd, znieprawia duszę dziecka.  Niesłn 
Bznie, niesprawiedliwie twierdził v. Anrep, że 
Polacy wstrzymali się od głosowania dlatego, aby 
Rosja nie otrzymała oświaty i „w ciemnocie 
bezdermej zginęła”. Tego Polacy nie mieli na 
myśli, watrzymując się od głosowania, tego 
Rosji bynajmniej nie życzą. 

Co zań da v, Anrepa, „Rub“ czyni sarkasty 
ozna uwagę, że teraz należy spodziewać się 
ganak uciechy zo strony sąsiedniego mocarstwa, 
a może nawet orderów zagranicznych w nagrodę 
dla von patrjotów, którzy fak odznaczyli się, jak 
v Anrop, 

Naląży zaznaczyć, że Anreqfowi jj inuym 
poslom. napadajacym na Polaków miał odpo 
wiedzieć prezes Koła Dmowski, który już zapi- 
sal się do głosu, lecz z powodu spóźnionej pory 
4 przerwania posiedzenia, będzie przemawiać w 
następnym dniu obrad, tj. we wtorek. Niewat 
płiwie i ra tem pesiedzeniu przyjdzie znów do 
detrego starcu. 


Walka z opiam w Chinach, 


Prąd reformistyczny. który wstrząsnął w 
ostatnich czasach państwem Niebieskiem, wy- 
powiedział również walkę jednej z główniej 
szych klęsk rasy żółtej — paleniu opjum. 
Qxzem jest ten nałóg dla ludności chińskiej, 


Marceli Schwob. 


SAMORUB. 


Po nad małym płotem okalającym gmach 
szkolny, ukazała się dziecinna rączka z pakie- 
tem związanym różową wstążeczką. 

„Zabierz to najpierw, zawołał głosik dziew- 
częcy a uważaj żeby się co nie zepsuło. Do- 
piero później mi pomożesz“. 

Drobny równy deszcz z głuchym szelestem 
padał na wkląśnięcia skały i na małą zatokę u 
stóp urwiska. Mały majtek pilnujący wejścia 
zbliżył się i szepnął: 

— Idź że prędzej naprzód! 

Dziewczynka zaprotestowała energicznie. 
Nie, trzeba najpierw schować tłomoczek, chcę 
zabrać moje rzeczy. Ty samolubie, widzisz jak 
moknę przez ciebie! 

Chłopak zmarszczył się, lecz posłusznie 
wriął pakunek; lecz papier rozmoczony pękł i 
na rozmiękłą ziemię wypadły kawałki jedwa- 
bin różnobarwnego, majteczki batystowe. lalki, 
złote serduszko na łańcuszku i nowa szpulka 
ezerwonych nici. Dziewczątko nareszcie przesu- 
uęło się przez płot pokłuwszy sobie rączki. U- 
cteczka jej złożyły się w podkówkę i miedługo 
wybuchnęła płaczem. 

Zostaw mnie, zostaw. Już nie chcę cię 
znaó. Przez ciebie płaczę. Wrócę napowrót do 
nauczycielki. 

I zbierając rozrzucone przedmioty lamen- 
towała. Moja śliczna szpulka zmarnowena, a ja 
myślałam, że wyhaftuję suknię dla Lili. 

Z szeroko rozdartej kieszonki wyglądała 
porcelanowa główka ulubienicy z wielką fryzu- 
rę jasnych włosów. 

Prędko! szepnął chłopiec, jestem pewien, 
że twoja nauczycielka już cię czeka. Co się sta- 
ło jednak, żeś się zdecydowała? Wczoraj nie 
chciałaś się zgodzió. 

Wolno idąc za nim, obcierając zapłakane 
oczęta rączkami zamasanemi atramentem i za- 
oiskając usteczka, odrzekła. 

— Wybiła mnie wczoraj miotłą i zamknę- 
ła w sów z węglami razem z pająkami i 
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wiadomo pówszechnie. Stał się on tak po- 
wszechnym i tak wźarł się w naturę ehińczy- 
ka, że wszelsie próby, aby za jednym zama- 
chem wykorzenić to zło, wywoływały formal- 
ny bunt ludności. Fakt ten miał niedawno 
miejsce w Szanghaju. Z rozporządzenia władz 
nakazano tam zamknąć palsrnie opium. Na 
wieść o tem zapanowałe wśród ludności chiń. 
skiej ogromne wzburzenie. Tłumy kulisów za- 
legły ulice i zajęły groźną postawę wobec mi- 
sji chrześcijańskich. Na zapytanie jednego z 
Europejczyków, dłaczego zwracają swe nieza- 
dowolenie przeciw misjonarzom, pewien Chiń- 
czyk odpowiedział. 

— A kto wymyślił, że opium jest szko- 
dłiwy? Kto zapragnął odebrać biednemu czło- 
wiekowi jego jedyna uciechę? Misjonarze! 

W Szanghaju zapanowała panika. Lada 
chwiła oczekiwano wybuchn groźnych rozru- 
chów. Nie było innej rady. Władze chińskie 
w obawie buntu musiały cofnąć zakaz. Fakt 
ten świadczy wymownie, jak zakorzenionym 
jest w Chinach nałóg palenia opium ijak trad- 
ne jest jego wykorzenienie. 

Jak w Eropie szerzy spustoszenie alkoho- 
lizm, tak w Chinach, i to w większym jesz- 
cze stopniu, działa nałóg palenia opium. Na- 
łogowi palacze, e tych jest bardzo wielu, przed- 
stawiają obraz fizycznego zniszczenia. Cera : 
martwa, ziemista, oczy przygasłe, ręce drżące : 
i apatyczna obojętność na wszystko — otoce- į 
chy nałogowego palacza opium. A choć u- 
miarkowane użycie tego narkotyku nie jest 


j 


tak szkodliwe, niemniej jednakże oddziaływa / 


ujemnie na organizm, który przyzwyczaja się 
do tej trucizny i nie może się bez niej obejść. 
Palenie opium stało się faktycznie organiczna 
potrzebą Chińczyków. Brak tego narkotyku 
nawet u umi.rkowanych palaczy wywołuje o- 
stre zaburzenia w organizmie, co utrudnia od- ' 
zwyczajenie się od nałogu. Stwierdzono to 
niejednokrotnie. Tak np. ubiegłego lata w 
Szanghaju zaobserwowano znaczne wzmożenie 
się śmiertelności. Fakt ten lekarze tłómaczy- 
li tem, iż w tym czasie z powodu drożyzny 
opium prawie połowę pałarni w Szanghaju mu- 
siano zamknąć i wielu biedaków musiało zu- 
pełnie zaprzestać palenia. Przyzwyczajony do ` 
opium organizm i pozbawiony tej podniety 
staja się mniej odpornym na zewnętrzne wpły- 
wy. Z drugiej strony stałe używanie tego nar- 
kotyku zmusza ciągle do zwiększania dawek 
i wywołuje nałóg, który doprowadza organizm 
do ruiny. Błędne koło, w którym tkwi właś- 


innemi strasznemi stworzeniami. Jak powrócę 
to schowam miotłę pod łóżko, i podpalę dom 
jej własnym węglem i zabiję ją, jej własnemi 
nożyczkami. O zabierz mnie daleko, żebym jej 
już nigdy nie zobaczyła. Tak się boję tego o- 
str-go nosa i tych okularów. Ale sie zemści- 
łam przed ucieczką! Wyobraź sobie, na konsol- 
ce miała portrety swego tatusia i swojej ma- 
musi, w takich ramach z aksamitu. Takich 
starych, nie jak mojej własnej mamusi: posma- | 
rowałam je sokiem porzeczkowym. Jestem z 
tego bardzo kontenta. 

Mógłbyś jednak coś mówić. Chłopiec spoj- 
rza] na morze: było ponure i mgliste, nie mo- 
żna było dojrzeć ani skał, ani znaków ostrze- 
gających. Od czasu do czasu przelatywały tyl- 
ko całe chmury czarnych alg. 

Nie będzie można iśó tej nocy, trzeba 
będzie się schować do szałasu strażników gdzie 
znajdziemy siano. 

— Ja nie clicę, tam brudno! zaprotestowa- 
ła dziewczynka. 

— Jak nie, to lepiej wróć się do nauczy» 
KR ostro odrzekł chłopiec. 

— Samolubie! załkało dziewczątko. Nie 
wiedziałam, że jestoś taki niedobry. 

— Mogłaś się nie wybierać. Kto mnie wo- 
łał wczoraj rano, gdy przechodziłem drogą? 

— Ja wółałam! ty kłamczuchu! nigdy nie 
byłabym uciekała, żebyś był mnie nie namówił. 


Ja chce sobie iść. Nie chcę spać w sianie. Ja 
chcę mego łóżeczka. 

— Wolna wola! odburknął chłopiec. 

"Ona szła zwolna, ruszając ramionami, po 
kilku chwilach szepnęła: 

— Jeżeli się zgadzam, to dlatego, że Zu- 
pełnie przemokłam. 

— Szałas znajdował się na stoku skał, ze 


strzechy krople deszczu cicho spływały. Dzieci 
odsunęły deski zasłaniające wejście. W głębi 
był rodzaj alkowy ze starych skrzyń napełnio- 
nych sianem Dziewczynka usiadła, chłopiec C= 
tulił jej nogi suchą trawą. 

— To kłuje! zaczęła kaprySić. 

— Lecz rozgrzewa, odparł chłopiec i usiadł 
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nie przyczyna, że palenie opium szybko i w 
tak zastraszający sposób rozpowszechniło się 
w Chinach. Trzeba bowiem zaznaczyć, że do 
roku 1773 Chińczycy znali opium jedynie tyl- 
ko jako środek leczniczy. Dopiero Anglicy 
wprowadzili ten nałóg do Chin. Założywszy 
olbrzymie plantacje opium w Bengalji, zaczęli 
go przywozić do Chin, gdzie początkowo łyka- 
no opium w pigułkach, a później dopiero za- 
częto go palić. Tak rozpowszechniony obec- 
nie w Chinach nałóg jest więc dziełem An- 
glików, którzy i teraz ciągną olbrzymie zyski 
z handłu tym narkot a Kupcy angielscy 
najgorliwiej też zwałczają rozpoczętą akcję 
przeciw klęsce opiumowej, która tak ujemnie 
wpływa na masy ludu chińskiego. Pomimo to 
walka ze zgubnym nałogiem czyni teraz w 
Chinach dość znaczne postępy. 

Nie jest ona zresztą nową. Od dawna 
prowadzili ją misjonarze francuscy, amerykań- 
scy i angielscy, którzy wydają w języku chiń- 
skim odezwy, rozlepiając je w miastach. po 
wsiach, w światyniach i t. p. 

Obecnie jednakże i rząd chiński rozpoczął 
energiczną walkę z opium, bez względu na to, 
iż z tego źródła ciągnie olbrzymie dochody. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że podatek z opium 
jest bardzo wysoki. Za każdą wypalona fajkę 
w palarni rząd pobiera opłatę. Pomimo to 
jednak, nietylko mandaryni (wśród nich jest 
także wielu palaczy opium) ale i cesarz i ce- 
sarzowa-matka przedsiębiorą energiczne środ- 
ki dla wyplenienia tego nałogu. Wydano już 
szereg rozporządzeń, ograniczających palenie 
opium i próbowano nawet zamykać paalrnie, 
lecz to ostatnie zarządzenie nie odnosiło pożą- 
danego skutku, wobec grożnej postawy tłumu. 

Niezależnie od akcji rządowej, chińskie 
koła postępowe, dążące do reform, urządzają 
odczyty, wydają książki, a nawet organizują 
przedstawienia teatralne, malujące w czarnych 
barwach smutny koniec palaczy opium. 

Przebudzone z wiekowego snu Chiny gro- 
zumiały, żo muszą także otrząsnąć się z na- 
rzuconej im przez Europejczyków narkozy 0- 
piumowej. 


Odezwa do Kobiet o poparcie dla Polski. 


Laura Alma Tadema córka słynne- 
go malarza ogłosiła następujący list wzywający 
do poparcia planu Sienkiewicza. 


_ na progu, przemoknięty, drżąc lekko z zimna. 


— Nie zazięb się chociaż, zawołała mała, 
zachorujesz i Co się ze mną stanie. 

Malec potrząsł głową: siedzieli długą chwi- 
lẹ w milczeniu; powoli zaczął się mrok. 

— Jestem głodna, zawołała dziewczynka. 
Dziś u mojej nauczycielki jest gęś pieczona Z 
kasztanami. Ty o niczem nie pomyślałeś, ja 
| wzięłam ciastka ale zupełnie się rozpłynęły, 
patrz! 

— Pójdę poszukać krabów. Są 
nych-Skałach. Wezmę łódkę strażników, 
jest uwiązana tam niedaleko. 

— Nie, nie, zaprotestowała. 

Chłopiec jednak otrząsnął żdźbła siana, 
które przylgnęły do jego kurty i wysunął się z 
szałasn. Szara mgła deszczu otoczyła go jak 
calunem. Ona siedziała dalej cichutko, przysłu- 
chując się krokom towarzysza ginącym w oddali 

Burza się wzmogła, od czasu do czasu 
słychać było złowrogi świst wichru. Zmrok za- 
padał coraz większy, ponury. 

Minęła już pora obiadowa w szkole. Czas 
spania nadszedł. Tam przy cichem świetle lamp. 
| wszyscy już spali, w ładnie, mięciutko zasła- 
nych łóżkach. Słychać było tylko nawoływa- 
nie mew i fale uderzające wściekle o skały nad 
brzeżne. W oczekiwaniu na obiad dziewczynka 
zasnęła i znów się zbudziła. Nie było jeszcze 
chłopca z krabami, Co zą samolub, przecież 
łódz zawsze unosi Się na morzu, bez łodzi lua 
dzie się topią. 

To się złapie, jak mnie zobaczy śpiącą. po- 
myślała z zadowleniem Weale się nie odezwę 
i będę udawała że nie słyszę. Nauczę go rozumu. 

—W połowie nocy obudziła się oświetlona 
promieniami latarni, trzymanej przez strażnika. 

— Gdzie jest łódz? zapytał. 

Och! paskudny chłopiec. Naturalnie, że nie 
znalazł krabów i stracił łódkę! zawołała z obu- 
rzeniem zaspana dziewczynka. 


KONIEC. 


rzy Ozar- 
która 
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Do wydawcy „New York Times“. 

Jest pewien rodzaj szczęścia, o którem nie 
wolno nam zapominać; jest to szczęście zawisłe 
od powodzenia naszych bliźnich; musi ono być 
zatem szczęściem innych, zanim stanie się na- 
szem własham. 

Losy ludzkie sy ze sobą ściśle splątane; co 
ciebie dotyuzy, dotyczy 1 mmie, a co dotyczy 
nas obojga, to dotyczy całego świata. Jeżeli 
zdarza się nam o tem czasem zapomnieć. to 
przyczyną tego jest ograniczenie siły naszego 
poznania i wyobrażni. Gdy dwoje usiądzie 
obok siebie a jedno z nich zapłacze, to drugie 
nie będzie się śmiało: gdy z dwojga przecha- 
dzających się razem jedno upadnie. drugio po- 
da mu dłoń pomocną. Nikt z nas nio mógłby 
tańczyć przy łoźu śmierci lub zajadać sma: 
czne w oczach ginącego Z głodu dziecka. Lecz 
te same nieszczęścia, które przejmują nas do 
głębi, gdy się z niemi zetkniemy z bliska, mało 
wzbudzają w nas współczucia, gdy się zdarza 
poza obrębem naszych naocznych obserwacyl, 
na zewnątrz promienia naszych zwykłych sym- 
patyi. 

Jeżeli przyznany, że nieszczęście naszych 
sąsiadów drażni i niepokoi naszą własia szozęś- 
liwość, to może zmusimy się do tego, aby mniej 
ignorować to, co się w koło nas dzieje. Prawo 
panujące w życiu jednostek ma to samo znacze- 
nie także w rozważeniu losów całych narodów. 

Nikt z poczuciem godności ludzkiej nie 
mógłby żyć w spokoju, gdyby w domu naprze- 
ciw położonym zaszły jakieś tragiczne wyda- 
rzenia. Wyobraźmy sobie żezktoś obcy, korzysta 
stając z chwilowego niepowodzenia sąsiada, na- 
padł go w jego domu i zajął ten dom, mówiąc: 
Pozwalam ci pozostać tutaj. lecz dom ten 
odtąd będzie moim i ty musisz słuchać moich 
rozkazów: wolno ci nadal pracować, lecz korzyść 
z tej pracy będzie dla mnie; wolno vi nawet 
mówió, lecz myśli swe wyrażać musisz w monn 
własnym jezyku. Czy moglibyście, żyć spokoj- 
nie, wiedząc o tej krzywdzie sąsiada? 

A przypuśćmy, że pewnego poranku wi- 
dzieliście jego maleńkie dzieci katowane nieli- 
tościwie za to tylko, że nie chciały modlić się 
do Boga w eudzoziemskim języku! Przypuść- 
my, ż6 pewnego dnia ujrzycie sąsiada wypę: 
dzanego ostatecznie z domu jego ojców: Czy 
znieślibyście świadoiność tych gwałtów w mil- 
czeniu, bez jednego słowa pruiestu” Myślę, że 
nie. A przecież te same gwałły i krzywdy 
dzieją się naprawdę teraz na świecie — i wy 
żyjąc we własnym kraju, używając w celej 
velni wolności osobistej. swobody mówienia 
1 myślenia, musicie wbrew waszej woli przy- 
patrywać się krzywdom tego sasaida. 

Henryk Sienkiewicz, sławny polski powie- 
ściopisarz, wydał odezwę do wszystkich, któ- 
rych imię ma pewne znaczenie w literaturze, 
nauce lub sztuce, — z prośbą o wyrażenie 
współczucia dla Polaków zagrożonych obacnie 
przez rząd pruski przymusowem wywłaszcze- 
niem z ziemi. Sądzi on, że podobne oznaki 
Ssympatyi pochodzące od wszystkich, którzy 
wierzą w prawa człowieka, nietylko przyniosą 
pociechę sercom dręczonych, lecz mogą swen- 
tualnie wpłynąć nawet na politykę Prus. — 
"” Będąc szczerą przyjaciółką Polski i jedną 
z tych, którym jej wdzięczna (noble) mowa 
i literatura nie jest zupełnie obcą, — korzy- 
stam z tej sposobności, aby skłonić wszystkie 
amerykańskie kobiety, które uznają słuszność 
tego wezwania, a szczególnie moje współpra- 
cowniczki w dziedzinie literackiej, dv podania 
mi swoich nazwisk, abym mogła przesłać 
Sienkiewiczowi długi szereg ich imion. — Po- 
dejmuję to bynajmniej nie w tym celu, aby 
się zdawało, że kobiety Stanów Zjednoczonych 
pr goa wmieszać się do ew-opejskiej polityki, 
ecz w colu zaznaczenia, że kobiety te eddy- 
chając wolnem powietrzem swej potężnej oj- 
czyzny, odezuwają krzywdy prześladowanych 
jako uszczuplenie swych wlasnych swobód, 
jako zaczepienie własnego szczęścia: krzywdy 
te bowiem, chociaż w oddali popełniane. nie 
mogą być zapoznawane przez nikogo. czyje 
sumienie uznaje i przestrzega niezłomurch 
praw ludzkiej solidarności. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 31 marca 1908 r. 


— KMaiendarayk kośelelny: Dzi wa wtorek 
Balliny i Kornel'i panien, wa środe Macia,eg Najświę- 
tszej Marji Panny i Hugona histupa wyznawcy. 


zzo zyć ie ustronomiezny: bay siod- 
Ga rozpo się dziś o godz. 5 minut 18; zań przy- 
pada o za 6 mia. 8; dłagość duia godz. 12 minut 49, 


Kalendarzyk wtorkowy. 


Dziś, d. 51 marca. 

Teatr miejski: „Car samozwaniec.' 

Odczyty: „Z podróży po Stanach Zje- 
dnoczonych* prot. dr. Władysław MHeiurich w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o godzinie 6 
wieczór. 

„Pielęgnowanie skóry“ prof. Dr. Franciszek 
Kszyształowicz w auli szkoły realnej o godzi- 
nie 6 wieczór. 

„Widoki Tab", demonstracja ebrazów świa- 
tlnycł:, Dr. Krygowski w sali fizyki gimnazjam 
św. Annv o godzinie wpół do 7 wieczór. 

Ze stowarzyszeń: Konferencja staraniem 
Kowarzysiwa Rady opiekuńczej w sali Rady 
powiatowej 0 godz. o po południu. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
technicznego o godz. T wieczór w sali Muzeum 
technicznego. 

Posivdzenie gremium właścicieli ho- 
teli w sali Związku turystycznego o godzinie 
4 po południu. 

Wystawa prac konkursowych naffasa- 
dę domu, w domu Towarzystwa technicznego. 

Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
kinamatograficzne. 

Cyrk Edisoa: Przedstawienie familijne 
o godz. 8 wieczór: przedstawienia dła panów 
o godz. 10 wieczór. 

Ghromofotoskop (przy ul. Floryań- 
skiej) „Tyrol“ i „Wołga. 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. 
Jutro dnia 1 kwietnia rozpoczynają Sie wybory 
do Rudy m. Krakowa i potrwają dni ośm. 
W pierwszym duiu wyborów, głosują upraw- 
nieni z kuryi. III. oddział 1 -- wielki rrzemysł 
i handel -- w sali obrad Pady missta od go- 
dziny $ do 1 i od 8 do 5. — Komisyę z łona 
Rady tworzą pp. Stanisław Ponikło, 3. E. An- 
toni hr. Wodzicki i Bernard Wachtel. 

We czwartek dnia 2 kwietnia kurya IH, 
oddział 2 — rękodzielnicy. W komisyi pp. dr. 
Adam Doboszyński, Stanisław Drozdowski i Ma- 
urycy Dattner. 

W piątek duia 3 kwietnia kurva III, od- 
dział 3 — mały przemysł i handel. Sekcya 
i od 1 do 300 w sali Rady in. Komisya: pp. 
dr. Józef Muczkowski, Władysław Turski i Moj- 
żesz Schimelkes. Sekcya 2 cd 301 do 658 w sali 
konferencyjaej obok radnej. Komisya: prof. 
Odon Dujwid, prof. dr. Ksawery Fierich i dr. 
lenacy Landau. Sekcya 3: od 654 do 1013 
w dawnym Wydziale V, wejście z podwórza 
gmachu głównego. Komisya: pp. prof. dr. Leo- 
pold Władysław Jaworski, Julian Maciołowski 
i Jakób Judkiewicz. Sekcya 4: od 1014 do 1318 
w dawnym Wydziale V. Komisya: pp. dr. Ju- 
AatiESJIET, Henryk Szatkowski i dr. R.ful 

„andau. 


— P. DASZYNSKI kandyduje, jak wiadomo 
w kurji niezawisłych żydów, dokad go gestem 
wielce protukcyjnym wprowadził dr. Gross. Na 
zgromadzeniu przedwyborczem żydowskiem, o 
którem podaliśmy krótka wziniankę, wygłosił 
p. Daszyński kandydacką mowę, którą podaje 
jego nadworny ergan. Jest to prawdziwe arcy- 
dzieło subtelnej dyplomacji i zręcznego opor- 
tunizmu. P. Daszyński zapomniał na czas kunda+* 
turyo swoimsocjalistycznym programie, i przed- 
stawił się skromnie jako „człowiek wałczący”, 
który w Jtadzie nie spał. 
niezawisłym żydem, ale będzie popierał žydo- 
wskie postulaty, między innemi z tem, aby ży- 
dowscy nauczyciele uczyli chrześcijańsuie dzis- 


zgromadzonych, a jest dość wyraźna wskazówką, 
czego dokona blok liberalno-żydowski. skoro 


Nie jest wprawdzie į 


Sr tma M | kk Mac Pk 


opanuje całkowicie Radę miejska. br. Landau - 
przemawiając na tem samem zgromadzeniu O- : 
świadczył, że liberaluo-żydowski blok zniesie ` 


w Radzie „ograniczenia żydów*. Ponieważ ġa- : 


dne takie ograniczenia nie istnieją, przeto wi- 


dać stąd, 46 żydom chodzi o zdobycie nowych ` 


przywilejów, a część ich, zwłaszcza ów „deszcz 


loty“, który. j JH p. Daszyński, s ie . ak 
ee EU wała ALI durach pionierów, kroczących zawadyacko u- 


z wielkich robót publicznych, niebawem mają» 
cych się rozpocząć... Oby te wróżby i te za- 
inysły ockuęły polskich wyborców 1 pobudzi- 
ły ich do solidarnej walki przy wyborach do 
rady miejskiej! 


— ZARZĄD STOWARZYSZENIA „RADY 
OPIEKUŃCZEJ w Krakowie zaprosi p. Kazi- 
mierza Jeżewskiego, autora ogłoszonego dra 
kiem i przez opinię publiczną bardzo przy- 
chyinie przyjętego projekta o organizacji kra- 


| ma o- o 


jowej opieki nad sierotami i opuszczonemi 
dziećmi, opartej nu systemie wychowania ro- 
dzinnego w osadach rolnych. aby zechciał przed- 
stawić zasady projektowaneji organizacj w gro- 
nie osób, zajmujących się tym przedmiotem w 
naszem mieście. Gdy p. Jeżewski przybył w 
tym celu do Krakowa, przeto Zarząd stowarzy: 
szenia „Rady opiekuńczej“ w porozumienia z 
Wydziałem polskizgo związku niewiast Katołte- 
kich żaprasza tak członków obydwóch stowa- 
rzyszeń, jak równiez osoby nie należące da 
ich składu, a interesujące się tą ważnąfsprawą 
społeczną na konferęncję, której przedmiotera 
będzie dyskusja nad rzeczonym projektem przez 
antora przedstawić się mającym, a która od- 
będzie się we wtorek Jl-go toarca b. r. o g0- 
dzinie 5 ej po południu w sali obrad Rady pe- 
wiatowej przy ul. Pijarskiej l. 1 na dole. 


-— Z TOWARZYSTWA PRZYJ. SZTUK 
PIĘKNYCH donoszą, że z powodu urządzania 
nowej wvstawy, wystawa zamknięta będzie 
od dnia30 b. m. do dnia 3 kwietnia. 


—BUBSA I KOŁA Tr 5. L. dle termina- 
torów w Krakowie. Nowy zarząd I. Kola mes- 
kiego Tow. Szkoły Ludowej w Krakowie przy- 
stępuje obecnie do założenia bursy dla termina- 
torów, pierwszej tego rodzaju w naszym kraju. 
Zbytecznem byłoby uzasadniać społeczne i oświa= 
towe znaczenie tego rodzaju zakładu, w którym 
młodzieżjrękodz el., znajdzie zupełnojatrzymaniei o 
pieke poza warstatem która to iułodzież była 
zmuszona dotal szukąć na własną rękę np- 
dznego nieraz przytułku. Wobec znacznego upad- 
ku naszego stann rękodzielniczego. w wyjątkowych 
tylko wypadkach może pryncypiuł zapewnić ucz- 
niowiopjekę wraz z całem utrzymaniem we wlas- 
nym domu. przeważnie zaś przeznacza na ten cBł 
kwotę pewną, która uczniowi wystarczyć 
musi na pokrycie kosztów mieszkania i utrzyma- 
nia poza domem. Wobec tego z jednej strony na- 
rażony jest uczeń na brak zaspokojenia zasadni- 
czych petrzeb, a z drugiej na liczne | poważne 
niebezpieczeństwa x powodu niedostatecznego 
dozoru i opieki. 

Spodziewać się należy, że społeczeństwo nasze, 
a w pierwszym rzędzie obywatełstwo krakow- 
skie wesprze» usiłowania I. Koła 1.5. I. które 
przystępuje do pracy z goracym zapałem i głę- 
okiem zrozumieniem znaczenia powstać mającej 
instytucyi ze stanowiska narodowego i ekonomiez- 
nego. 

Bursa otwartą zostanie niebawem i pomieści na 
razie około 30 termiuatorów. Wszelkich infor- 
macyi w sprawie bursy udzieła przewodniczący 
koła l. T.S. L.p. Witold Ostrowski ul. Jabio- 
nowskich l.. 4. parter. 


— „HARMONIA“ URAJOWANA. Nie- 
dzielne wałue zgromadzenis „Harmonii* pod- 
jęło akcję celsm uratowania tego pożytecznego 
towarzystwa. Na wniosek p. Zsleńskiego u- 
chwalono zreformować statut w tym  kierun- 
ku, że wydział T-wa liczyć będzie na Dprzvsz- 
łość 7 członków zamiast jak dawniej 30 Oka- 
zało się bowiem, że tak liczny Wydział był 
ciałem zbyt ciężkiein i rzadko mógłsię zebrać 
w komplecie. Do nowego Wydziału wybrano: 
hr. E. Potockiego, pp. Zelenskiego. Wójeikie» 
wicza, Szołajskiego. Schneidra, Nartowskiego 
i Rippera. Nowy Wydział ukonstytuowaj się, 
wybierając prezesem hr. Potockiego, a wicBe 
prezesem p. St. Wójcikiewicza. 

— TRAGICZNA ZABAWKA ZOLNIERZY. 
XW nocy z poniedziałku na wtorek ubieglego 
tygodnia, szedł oddział żołnierzy 13 p. p. zło- 
żony z7 ludzi Prądnikiem Czerwonym ceiem 
zmienienia warty w jednym z fortow. W dro- 
dze, oddział ten napotkał inny, złożony rownież 
z fźdnierzy 56 p. p. Kuprale dowodzący obo- 
ma oddziałam:, korzystajac za Spotkania —- 


h AJ j l i postanowili zabawić się w małe manewry i za- 
ci. Ta obietnica wywołała entuzjazm wśród | p è a 


komanderowali „ognia“, Skoro rozległy się siza- 
ły, kapral 56 p. p. padł na ziemie bez Zycia 
z czołem przebitem kulą karabinową. Jak się 
Okazało, jeden z żołnierzy 13 p. p. miał kara- 
bin naładowany ostrymi nabojami, o czem gzu- 
połute zapomniał. 

— BRUTALNOŚĆ ŻOŁNIERZY. Jeden z 
naszych czytelników donosi nam: z miasta o 
przykrym wypadku, jakiego był świadkiem 
wczoraj po południu. Dwóch żołnierzy W mun- 


licą św. Jane, natknęło się w rogu te; NlICY na 
10 letnią staruszkę Helenę Bojarska. Zamiast 
ominąć ledwo posuwająca się kobietę, obaj 
żołnierze zdaje się rozmyślnie popchnęli ją w 
bok, tak że Staruszka padła na ziemię i nie 
mogła się podnieść. Pospieszono j63 z pomo- 
ca żpwemi slowami współczucia, podczas gdy 
obaj brutalni żołnierze poszłi spokojnie dałej. 


Pabliczność głośno dawala wyraz swamu obu- 
rzeain, a ja z oficerów dowiedziawszy się 
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© aajścin pospieszył za pionierami, by się do- 
wiedzieć © ich nazwiskach. Był to nadporn- 
sznik 18 p. p. Zajście całe wywołało wśród 
widzów smutue uwagi na temat nierzadko zda- 
rzających się wypadków podobnych wcz»>raj- 
szepiu. Podnoszono, że głównie obcy żołnierze 
dopuszczają się takich nietaktownych a nawet 
brutalnych postępków. 


+ NEKROLOGIA. Józef Zoll, doktor wszech 
nauk lekarskich, konsulent sanitarny kolei pań 
strwowej i lekarz sądowv, prezes Towarzystwa 
*ekarzy kolejowych zachodniej (Galicji, zmarł 
w (Glavadel w Szwajcarji dnia 27 marca b. r. 
w 40 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w Kra- 
kowie we środę dnia 1 kwietnia o godzinie 4 
m6 południa z dworca koiei wprost na cmentarz 


"FRakowicki. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 


Poniedziałek: Przedstawienie na do- 
chód budowy Domu dla Uczniów Akademii 


„Sgtak Pięknych. 


Wtorek: „Car samozwaniec'. 

Sroda: „Car samozwaniec*. 

czwartek: „Gar samozwaniec”. 

Piatek: „Car samozwaniec*. 

Sobota: „Umierajace perły: cztery od- 
skony napisał Wł. Zalewski (nowość). 

Niedziela: © godz. 3-ej Przedstawie- 
nie ku nozczeniu Aleksandra Swiętochowskiego 

0 godz. T-ej „WUiniersjace perły”. 


TARNÓW (Uczczenie jubileuszu Ojca 
+w. — Zebranie delegatów Towarzystw pols. 
wich Z Towarzystwa muzycznego. Udjazd woj- 
ska do Bosni. Towarzystwo S. L) 

W dniu 3} bm. odbędzie się w sali kasy- 
nowej uroczysty wieczór ku uczczenia jubileu- 
szu kapłańskiego Ojca św. Piusa X, Z okazyi 
tej przyjmowane też będą dobrowolne datki 
ua Swiętopietrze. 

W dniu 1 kwietnia br. odbędzie się w sa- 
Ji ratuszowej zebranie delegatów Towarzystw 
polskich w celu utworzenia stałego komitetu 
do urządzania rocznie narodowych. fowarzys- 
iwa wybierają delegatów stosownie do liczby 
człon. ów, mianowicie na 50 członków przypa- 
da í delegat. 

w dnin 23 bm. odbyło się Walne Zgro- 
mrułzenie Towarzystwa muzycznego na któ- 
ren wybrano prezesem p. R. Lalka, zaś se- 
kretarzem St. kwiczalę. 

W dniu 1 kwietnia br. odchodzi stąd 2 
batalion 57 pp. do Trawnika w |Bośni. wobec 
czego Towarzystwo kasynowe urządziło29 bm. 
wieczorek pożegoaalny dla oficerów z koncar- 
tem. 

Towarzystwo S. i. odbyło w dniu 27 bm. 
posiedzenie. na którem uchwalono szkic regu- 
laminu dia poszczególnych sekcji. 

Dalej uchwalono kwestyonaryusz co do 
-odezytów, założenia biblioteki prelegentów, u- 
mieszczenia puszek. 

Ponadto dano dyrektywę co do działalno- 
$ei wszystkim przewodniczącym sekcji i omó- 
wiono wiele spraw bądź administracyjnej bądź 
tinansowej natury. Wysłano również pisma do 
gminy z prośbą o doniesienie, czy pożądanem 
jest w danej miejscowości założenia czytelni: 
na pisma te padchodzą powoli odpowiedzi. Se- 
keja odczytowa rozpoczęła już swa czynność 
iw b. niedzielę wyjeżdża do Zbylitowskiej 
Gdry z odczytein o historji polskiej prof. Ru- 
sin. 

Doia 5 kwietnia br. „odbyć się ma zjazd 
okęgowy T. 5. L. 

— PRZEDSTAWIŁNIŁ PASSYJNE. To- 
warzystwo Oświaty ludowej w Tarnowie urzą- 
dza w piątek d. 3 kwietnia br. w sali „Soko- 
ła” przedstawienie passyjna p. t „Qolgota“ w 
* aktach z prelogiem. napisane wierszem przez 
tr. Kruczkowskiego, ilustrowane muzyką M. 
Markowskiego. W przedstawioniu biorą udzia 
chóry i orkiestra 34 pp. 

— TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO O samo 
bójstwie bar. Ehrenburga we Lwowie przynoszą 
pisma następujące dalsze szozeggły. 

Przed dwama laty marl Fryderykcwi bar. 


Ehrenburgowi jego starszy brat Maksymilian, 
właściciel] dóbr w Rosyi. Posiądał on tam w gub. 
kijewskiej rozlegle dobra. Ponieważ umarł bez 
dzietnie, staral się o spadek po nim bar. Fryde- 
ryk. Władze jednak rosyjskie pretensyi jego 
uznać nie chciały, zarzucając, że jest on obywa 
telem obcym. Bar. Fryderyk odpowiedział na to, 
że jako szlachcie kurlandzki posiada prawo ob 
jęcia spadku. Rozpoczął się proces spadkowy, 
podezas którego władze rosyjskie zaznaczyły, że 
spadek przeznaczony zostanie zakładom dobro- 
czynaym. Bar. Ehrenburg w sprawie tego pro 
cesu dojeżdża? czesto do Resyi. Na kilka dni 
przed samobójstwem bawił znowu w Kijowie. 
Widocznie szanse jego nie przedstawiały się ko- 
rzystnie i wybuchły nieporozumienia pomiędzy 
nim a jego rzecznikiem. Wywołało to u niego 
depresję. Stale mieszkał w Wiedniu przy ul. 
Neumarkt 17 i przed ostatnim wyjazdem z 
Wiednia zapłacił czynsz do listopada. Zajmował 
tam mieszkanie kawalerskie, gospodarstwo pro 
wadziła mu jakaś starsza kobieta. Pozostawił on 
trzy siestryv, a to w Wiedniu wdowę po majorze 
Pierson Villani, wdowę po generale zbrołmistrzu 
harcnową Hartlieh i żonę kapitana panią Pro 
haskewa. która obecnie mieszka w Tarnowie. 

Majątek pozostały po bar.  Frydejryk: 
Ehrenburgw wynosi około miliona koron, a 
mianowicie w deponowanvch w Austryvi papie 
rach wariościowych 400.000 kor. a w dobrach 
ziemskich 600.000 koron. 


— ŚMIERTELNY WYPADEK w MŁYNIE. 
Ze Zbaraża pisza: Szesnastoletni uczeń młvnar- 
ski, Antoni Sidziński, zakładając pas na koło 
transmisyjne we młynie sSąco gazowym Franci- 
szka Sobelaka w Maksymówce, został wskutek 
własnej niecstrożności pochwycony tak niesz- 
częśliwie przez koło rozpędowe, że wskutek c- 
braźżeń wewnętrznych, w godzinę po wypadku 
zakończył życie. 


— ODZNACZENIA MINISTRÓW. Z po- 
wodu przyjścia do skutku ugody z Węgrami 
(przed kilku miesiącami) cesarz nadał mini- 
strowi skarbu Korytowskiemu wielki krzyż 
Ordern Leopolda gz uwolnieniem od ta- 
ksy. Miustrowi kolei berschacie wyra- 
ził cesarz najwyższe uznanie. 

Z węgierskich polityków odznaczeni zosta- 
li przy tej sbosobności: minister handlu K os- 
suth wielkim orderem Leopolda, minister 
rolnictwa Daranyi vsebnym fistem zawierają- 
cym podziękowanie cesarza. a dwaj sekreta- 
rze państwa Szterenyi i Popowicz 
otrzymali godność tajnych radców. 

Nadto z Polaków szet sekcji w minister- 
stwie rolnictwa Wacław Zalewski otrzymał 
order żelaznej korony II klasy, a radca mini- 
sterjalny w ministerstwie kolei Stanisław K o- 
siński order Leopolda, 


— ROSYJSKA „WOLNOŚĆ PRASY". Nie- 
zależnie od administracyjnych kar, jakie sypia 
się wciąż na prasę w Król. Poł. i zwykłe są- 
dy nia próżnują. aby godnie zastąpić zniesio- 
na cenzurę. W poprzednim numerze donosi- 
liśmy o skazaniu przez Warsztwską Izbę sądo 
wą na rok twierdzy znanego krytyka p. Ign. 
(chrzanowskiego za pracę Ściśle literacką, o- 
głoszoną w „Myśli Polskiej“. Obecnie taż sa- 
ma lzba skazała redakto a „Gońca“ warszaw- 
skiego p. Makowieckiego na 3 miesiące wię- 
zienia za wydrukowany w tem piśmie artykuł 
p. t. „Polska szkoła ludowa". Tymże samym 
wyrokiem autor pomienionego artykułu p. Za- 
wadzki, skazany został 6 tygodni więzienia. 


| — CHOROBA w. KSIĘCIA LUKSEMBUR- 
SKIEGO. Jak donoszą z Luksemburga, wielki 
książe luksemburski, Wilhelm, ułegł atakowi u- 
poplektycznemu. Cała lewa połowa ciała jest 
sparaliżowana. lekarze mają bardzo mało na- 
dziei utrzymania chorego przy życiu. 


— O BUTY dla KRÓLĄ SERBSKIKLUO. 
Sąd pokoju w Warszawie będzie niebawem 
rozstrzygać ciekawą Sprawę.  Dostawcą obu- 
wia dla dworu serbskiego jest szewc warszaw- 
ski p. Kaminski. Na uroczystość dworską ślu- 
bn króla Aleksandra I-go z Draga, (zamordo- 
wanych przez spiskowców przed kilku laty! 
p. K. miał... szczęście dostarczyć obuwia dla 
dostojnej pary, nie miał jednak szczęścia otrzy- 
mać zapłaty za dostarczony obstalunek do 
Białogrodu. Oboje królestwo zabici— pozostały 
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tylko królewskie dlugi. Kto je 
płacić? . 

Po długiem kołataniu do różnych ministe- 
rjów, porozumiewaniu się aż z posełstwem w 
Petersburgu, pan K. nie nie wskórawszy, zwTó- 
cił się do sędziego pokoju, żądając zasądzenia 
należności za buty króla serbskiego od kupca 
warszawskiego p. Hngona Seydla, który pias- 
tuje godność Konsula serbskiego. Czy p. Sep- 
del ma płacić za buty królewskiej pary serb- 
skiej — rozstrzygnie niebawem warszawski sąć' 
pokoju. Nadmienić tu należy, że powód, wyta- 
czając akcję o 240 rb. za obawie królewskie, 
złożył, między innemi, charakterystyczny do- 
wód z ministerjum dworu w Białogrodzie, że 
króla serbskiego pochowano w batach, poche:- 
dzących istotnie z Warszawy od p. Kamiń- 
skiego. 

— ARESZTOWANIE JENERALA. Z Bazylei 
donoszą, że aresztowano tam dymisjowanego 
jenerała majora armji niemieckiej Barnowskia- 
go, z Poznania, ponieważ w numerze hotelo- 
wym, gdzie zamieszkał z żoną, znaleziono mał: 
żonkę jego nieżywą z 8 głębokiemi ranami 
ciętemi na szyi i piersiąch. Małżonkowie wra- 
cali z Mentony do Poznania. Policja wypuści- 
ła wkrótce potem jenerała na wolność, po 
złożeniu przez niego kaucji oraz słowa hono- 
ru, że nie wyjedzie z Bazylei do czasu u':oś- 
czeina śledztwa. W pierwszej chwili przypu- 
szczano morderstwo, jenerał jednak twierdzi, 
że żona jego po gwaitownej z nim sprzeczcs 
popełniła samobójstwo. 


ma za- 


Głosy publiczności 


UZCIGODNI BRACIA RODACY. 


Spojrzyjcie łaskawie, — prosimy bardzo 
na mapę (Galicji Wschodniej: Tam gdzie jest- 
stącja kresowa i miasto Podwołoczyska 
— o 2 mile wstecz leży, wielka wieś b 0 g- 
danówka, zamieszkana częścią przez Pola 
ków. a częścią przez Rusinów. Ci ostatni ma- 
ją tu cerkiew własną i probeszcza swego na 
miejscu i są, jak wszędzie we Wschodniej Ga- 
licji, bardzo uprzywilejowani, bo co wieś nie- 
mał mają swoje domy Boże i swych ks ięży 
opłaconych z funduszu religijnego pol- 
skiego! 

Bawniej w Bogdanówce było około 1000 
dusz rdzennie polskiego ludu, że jednak nie mie- 
liśmy tu api kościoła polskiego, ani szkólki 
polskiej, przeto liczba nasza topniała coraz 
bąrdziej, przechodziła z konieczności na ob- 
rządek ruski, i z biegiem czasu zatracała swój 
charakter narodowy i kościelny. Stało się te- 
dy, że z 100) dusz, zamiast się powiększać, 
spadła ilość nasza nawet do cyfry 292 o. łać. 
i to ludu zupełnie zaniedbanego i zruszczo- 
nego. 

Obecnie, aby te resztki za każdą cenę u- 
ratować dla obrządku i narodowości naszej, 
postanowiliśmy tu na kresach zbudować so- 
bie skromny kościółek polski w Bogdanówce,- 
któryby był ostoją i twierdzą tak dła pierwsze- 
go, jak i dla drugiej. — Mamy już na ten cel 
plac, darowany nam wspaniałomyślnie przez 
w. p. Dapczańska i JW. p. hr. M. Baworow- 
skiego, oraz nagromadziliśmy już trochę ma- 
terjału. i zebraliśmy juź z ofiar nieco grosza, 
ale fundusz to na wymurowanie kościółka bar- 
dzo niewystarczający. 

bla tego, zwracamy się do Was, czcigod- 
ni nasi Bracia rodacy, gdziekolwiek mieszka- 
cie i te słowa nasze czytać będziecie, z bła- 
galna prosba „dopomóżeie nam, ach dopomóż- 
cie nam w naszej piekącej potrzebie do ura- 
towania najświętszych dóbr, to jest języka pol- 
skiego i obrządku naszego.“ 

łaskawe ofiary przyjmuje: z upoważnie- 
nia komitetu: W. N. Edward Borawski. 
kapelan i katecheta w Czortkowie. 

Dotychczas złożyli: JW. hr. M. Baworow- 
ski. 500 kor.: oraz plac i kamień potrzebny: 
p. t. Konsystorz 300kor. ksiądz 13. 50 kor., miejs 
cowy gospodarz komitetowv Bazyli |'erchajło. 
1000 kor, 00 Jezuici w Tarnopolu 10 kor. 


założona w 1841 r. 
ka 26 poleca 
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MODŅ STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. MIÓD KUKACYJNY 
NIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. MIÓD ESSENCYA . 


“lOD WYTRAWNY . 


. BUTELKA 80 CT. 
- BUTELKA 1 ZŁB. 


MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 GFT 
MIÓD RERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR. 


. BUTELKA 70 CT. MIÓD KOPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁA. 20 CT. MALINTAKI — WISNIAKI — I DERENIAK 
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Telegramy. 


Z KOMISJI BUDZETOWEJ. 


WIEDEN. Na wczorajszem posiedzeniu od- 
bywała się w dałszym ciągu dyskusja nad eta- 
tam sprawiedliwości. 


Pos. Masta lka protestuje przeciwko o- 
szczerstwom, jakoby posłowie czescy zamie- 
rzali przedstawianiem nowych kwestji spor- 
nych zakłócić spokój. Rząd jest obowiązany 
koniec położyć systematycznemu odmawianiu 
prawa przez sędziów niemieckich. Naród cze- 
Ski wszełkimi środkami walczyć będzie o ró- 
wnouprawnienie swego języka. 


Pos. Kłofacz wskazuje na rozgorycze- 
nie, panujące wśród ludu czeskiego, wzywa 
ministra Sprawied. by zrobił użytek ze swego 
prawa nadzorczego i rozkazał sędziom, by w 
myśl ustawy akceptowali podania czeskie. 


Pos. Romańczuk przytacza skargi, że 
w Galicji wschod. zdarzają Się przypadki, w 
Których polityczna administracja wywierała 
wpływ na sądownictwo. Tendencyjnymi proce- 
sami przeciwko Rusinom były te, które wy- 
toczono z powodu strejku rolnego i przeciw- 
ko ruskim studentom. 

Mowca podnosi następnie, że liczba są- 
dów w Galicji, specjalnie w Galicji wschodni. 
gest za małą, dotyczy to tak sądów obwodow. 
jak powiat. 

W końcu domaga się mowca odpowiednie- 
go umieszczenia budynków sądowych w Ga- 
ticji. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie rozpoczęło się dziś 
o godz. 10 przed poł. 


UPANSTWOWIENIE KOLEI. 


* WIEDEN. W prezydjam Rady ministrów, 
odbyła się wczoraj kilkogodzinna konferencja 
ydenta-ministrów bar. Becka z minist. 
olei drem Derschattą w której brali ró- 
wnież udział: szef sekcji Weber i radca 
dworu z minister. kolei Kaisler. Przedmio- 
tem konferencji była sprawa podjęcia dalszych 
rokowań o upaństwowienie koleji. 


Ks. BULUW w WIEDNIU. 


WIEDEN. Wczoraj odbył się na cześć KS” 
Bülowa obiad u bawarskiego posła. Po obie- 
dzie ks. Biilow z ambasadorem niemieckim 
Tschirskym udał się automobilem na dworzec 
pół eno-zachedni i o godzinie 9 minut 40 od- 
jechał. 


WYNURZENIA BUELOWA. 


WIEDEN. Kanclerz ks. Bülow oświadczył 
w rozmowie z ređsktorem dziennika „N. freie 
Presso,“ że celem jego podróży de Wiednia, 
było złożenie bar. Aehrenthalowi wizyty, któ- 
ra mu był dłnżny. Jak to się samo przez się 
rozumie, nie było żadnego specjalnego polity- 
ćznego powodu tej podróży, ale też równie do- 
brze jest zrozumiałem, że przy spotkaniu się 
dwóch ministrów państw tak ściśle ze sobą 
zaprzyjaźnionych mówiono o sprawach polity- 
cznysh. W konferencji z bar. Aehrenthalem 
poruszouo szczegółowo wszystkie bieżące kwe- 
stje polityczne Kanclerz może z zadowoleniem 
stwierdzió, że ujawniła się zupełna zgodność 
we wszystkich głównych punktach, gdyż poli- 
tyka obu cesarstw uważa za jeden ze swoich 
najpierwszych celów utrzymanie pokoju, ku 
czemu najlepiej służy utrzymanie porozumie- 
nia wśród mocarstw. 


GŁOS NARĆCĆDU 31 warca 1008. 


ODZNACZENIE. 


WIEDE.s. „Wiener Ztg“ ogłasza: CəƏsarz 
zezwolił na wyrażenia radcy wyższego sądu 
krajowego wa Lwowie Aleksandrowi Stobiec 
kiem u, z okazji przeniesienia na własne żą- 
danie w stały stan spoczynku, najwyższego u- 
znania. 


j RZEŹ ORMIAN. 

WIEDEŃ. O rzezi Ormian donoszą 4 Wanu 
następujące szczegóły : Ormianie mapadli tam na 
rodaku swego, Dawida, który wydał władzom 
tureckim spisek rewolucyonistów ormiańskich i 
poranili go ciężko. Rozdraźnieni tem i podbu. 
rzeni przez policją turcy napadli na dzielnicę 
ormiańską, zabili 33 Ormian i zranili 7. Prócz 
tego zginęło bez wieści 23 Ormian. Dalszej rzezi 
przeszkodziła energiczna interwencja miejsce 
wego nacelnika wojskowego oraz konsulatów: 

francuskiego, angielskiego ù rosyjfkkiego- Za. 
wiadomieni a rzezi ambasadorowie macarstw po 
wyższych w Konstantynopolu zwrócili się do 
Porty z żądaniem obrony ernian. Porta obiecała 
pemroc. Sytuacja w Wanie jest dotychczas kry 
tyczna. Na żadanie walego przybyły do miasta 
2 bałaljory piechoty. 


4 SEJMU WĘGIERSKIEGO. 


BUDAPESZT. Na wczorajszen posiedzeniu 
przed przejściem do porządku dziennego pos. 
Viad (Rumun; użałał się, że na ostatniem 
posiedzeniu pos. Madarasz zawołał do nie- 
go „Ja pana spoliczkuję*ć i domagał się za to 
zadośćuczynienia. W myśl regulaminu Sprawę 
przydzieiono komisji dla nietykalności. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusja szczegółowa nad wnioskiem pos. N a- 
gyego. ) 

Pos. Lengyel przedłożył 19 wniosków 
a do zmiany. Następne posiedzenie nastąpi 

zis. 


REWIZJE i ARESZTOWANIA 
w PETERSBURGU. 


PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Wczoraj w 
nocy na kilku przedmieściach dokonano rewi- 
zyj domowych i aresztowań z powodu odkry- 
cia nowej daleko rozgałęzionej rewolucyjnej 
organizacji. 


KOLEJ SANDŻACKA. 


KONSTANTYNOPOŁ. Turecka komisja dla 
studjów kolei sandźżackiej została już zamia- 
nowaną. Składa się ona z 4 wojskowych i 2 
cywilnych członków; narady rozpocznie w 
przyszłym tygodniu. 


NIETAKT NIEMIECKI. 


BERLIN. „Nord. Allg. Ztg.* pisze: Cesar- 
ski ambasador Niemiec w Waszyngtonie, zo- 
stał upoważniony do złożenia prezydentowi 
Stanów Zjedn. Rooseveltowi następującego o> 
świadczenia: Dotychczasowe przedstawienia 
sprawy ambasadora Hilla w zagranicz. pra- 
sie wychodzą z błędnego zapatrywania, że w 
Berlinie istnieje zamiar odwołania udzielonego 
ubiegłej jesieni agreement dla Hilla. O tem ni- 
gdy nie myślano. Dodatkowo co prawda pow- 
stała wątpliwość, czy Mull czuć się będzie 
swojsko na stanowisku w Berlinie. Wątpliwo- 
ści te zostały jednakowoż usunięte tak, że 
wysłannik Hilla na posadę ambasadora w Ber- 
linie nie natrafi na żadną przeszkodę i on jak 
przedtem tak i teraz jak każdy zastępca bez 
zarzutu, którego prezydent Roosevelt poleciłby, 
powitany będzie serdecznie w Berlinie. Może 
być tylko potwierdzone, że ambasador Tower 
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w tej kwestji nie zboczył w żadnym punkcie 
od linji ściśle lojałnej, zachowania się wa- 
bec swego cesarskiego rządu. 


REFURMY MACEDONŃSKIE. 


RZYM. Rosyjski ambasador wręczył mai- 
nistrowi spraw zagranicznych Tittoniemu me- 
morjał rządu rosyjskiego w sprawie reform w 
Macedonii. Minister Tittoni odpowiedział, że 
rząd włoski przyjmuje i poprze wszystkie w “v 
syjskiej nocie zawarte propozycje. 


AMNESTJA za ROZRUCHY we FRANCJI. 


PARYZ. [zba deputowanych obradować: 
wczoraj nad projektem amnestyjnym i przyję- 
ła art. [. zawierający amnestję za rozruchy w 
czasie przesilenia w winnicach w południowej 
Francji. Przy art. II prezes gabinetu Clemen- 
ceau wśród oklasków oświadczył, że amnesta 
nie dotyczy urzędników, którzy sprzeciwili Się: 
władzy i aatymilitarystów. Wniosek dep. Som. 
bata o włączenie do amnestji antymilitarystów 
odrzucono 460 gł. przeciw 78, 
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WILHELM PODRÓŻUJE. 
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WENECJA. Cesarz Wilhelm i cesarzowa, 
wczoraj po. poł. odjechali stąd w kierunku kt. 
Syrakuzom' towarzyszy im krążownik niemie- 
cki „Hamburg“ i włoski okręt wojenny „Iran 
cesco Feruecio* ze czterema kontrtorpedow -. 
cami. 


Z PERSJI, 


TEHERAN. (Doniesienie niem. Tow. kabi.) 
Szachowi został przedstawiony francuski agom 
finansowy; ma być podjętą pożyczka we 
Francji. 


PARYŻ. Rosyjski ambasador wręczył mi- 
nistrowi spraw zagranicznych Pichonowi me- 
morjał rządu rosyjskiego w sprawie reform ma 
ceedońskich. 


NADESŁANE. 


„TĘCZA 


PARÓWA FABRYKA A ~ 

T CHEM, PRANIA I A: 
ART. FARB, aj 
R a | 


E raó Z 
V mo C myn Q 


LT lica Crodzk N 
Ę' je n 2 7 

is á viś kościoła 

T 5 "tv, Plota) 


ul. Forjrńskat. 29. ul. św.Sebastjanal. 1 1 
ul. Starowiślna L. 10 


SPECJALNOŚĆ 
w czyszczeniu szat kościelnych. 


[EGSI[EG=|[EG5][EGS] 
Wydawca i redakter odpowiedzialny dr. Anton? 

| Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krka 
wie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego, 
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Dla nadzieji lepszej przyszłości a ku upamiętnieniu uchwalenia przez sejm pruski sbrodniczego prawa wywlaszczenia, oraz eigó- 
Xich terminów, jakie przechodzi Naród polskiachabore m, „pruskim w obecnej dobie, wyjdzie s końcem marca r. b., dokladnie, artystycznie i pięknie w 8 barwach wykonana 
a herbarai poszczególnych województw z czasów Jana III. i "iekopomusgo o:wó 'odzenię N emoów przed sza» 


MAPA POLSKI 


sej, aby nasze pokolenie poanalo domadnis 2 wie 
P 


obkoomiewró g ntara się anismczyć. Przesyłki 


gladą i sturczeniera. -- 


a więc z doby, w kt>rej ukuto w Prus:ch na szkodę 


Na mapie tej umieszczone zostaną: wiserunek KROLOWEJ KO ONY POLSKIEJ, 
obraz Matejki „HOLD PRUSKI“, portrety wszystkich 


słów melakieh z pod trzesh zaborów m obecnej doby, 
aroda polskiego najnikczemaiejjszo prawo — oraz Dê- 


R. awy właściwie polskie wszyst*ieh miejseewości, dziś przez wrogów «nie nēz:n +, — Poni+*was Bai kosma wyda- 
awnictwa są bardzo znaczne, przeto celem usta'enia nakłada — zaprasuam do p zedpłaty. — Cema przed wyjściem x druku 3 korony (3 marki), pe wyjs< 
da 5 koron (5 marek). —- MAPA POLSKI, którę wydaje, jedyna w tym rodzaju, znajdować się powinna w kaśdyra demu peleki n, w kasdej chacie wieśnia- 


„wielką i potężną byle nassa Polska, i aby w pamieci zwej utrwaliło mtzwy polskie wzselkich miasò i miejścowoścń, które 
onięćno proszę oadcyłać pod adrocem STANISŁAW TOMASZEWSKI Kraków, al. ów. r 


rryia i. 7. 


| "Nr. 151 


€, k. austryackie koleje państwowe. 


| Wyciag 
z rozkładu jazdy, ważnego od 1 października 190%. 10 


%GŁO8 NARODU $1 marea 1968 r. Str. 7 


poczta Brzezie st. Kłaj do- 
Zarząd dóbr Grodkowie Kucza o ile zapas starczy. 
| . Jęczmień „Gołd Thorpe“ pierwsza reprodukcja z nasie- 
‘nia oryginalnego po 24 kor. za 100 kilo. 
L „Dollars bardzo plenny i niewylegający 20 ker. 
lg. 
Ziemniaki do sadzenia: Switeż, Rejtan, Profesor Wohlt- 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza j|Przyjazd do Krakowa do Pod»=| man, po 6 kor. za 100 kilo. i 


i z Podgórza przystanku: 


t210 w nocy, osobowy, Nr. 11, z Krakowa, 
(490 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Plaszezowa 
do Podwołoezysk. Połączenia: w Tarnowie do 
+ Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Ko- 
k szyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu Ii 
(|h  Xadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunkn ku 
Przeworsku, w Jarosławiu do Sokala, w Prze- 
myśłu do Chyrowa i Stryja. 
w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
xia; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do 


4.44 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza-Płaszowe, 

450 rano, osobowy, Nr. 1(32, z Podgórua przystanku 
do Oświęcima przez Podgórze Płaszów. Skawinę, 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowice, Alwerni 
i Biersay Wodnej; w Oświęcimin do Wiednia 
i Wrocławia. 

643 rano, pospicezny, Nr. 3, z Krakowa, 
rano, pospieszny, Nr. 3, z Podgórza Płaszowa do 
Podwoloczysk i lekan, połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rrzeszowie do Jasła, 

| a stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa. 

8.00 rano, osobowy, Nr. 1ń, z Krakowa, 

R09 rano, osobowy, Nr. 15, e Podgórza-Plaszowa do 
Lwowa i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rogwadow w kie- 
runku Przeworska ; w Przeworsku do Tarnobrzegu. 

830 rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa 

0:46 rano, mięszany, Nr. 411, z Podgórza-Plaszowa do 

Wieliczki. 

440 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmy- 

rzowa i Mogils d 

802 przed pol, osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 

817 przed pol., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Plaszowa, 

324 przed pol, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza prey- 
stanku na linię transwerSalną przez Podgórze- 
Płeszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Kal 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do Żywca 
ido Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Jączu do Orłowa, Koszyc i Bndapesztn. 
Od i maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy. | 
przed pol., osobowy, Nr. 13, s Krakowa, 

rzed poł. osobowy, Nr. 18 2 Podgórza-Płaszowa, 

o Podwoloczysk i do Icgan. P 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w 

f Jasła, a stąd 

| i Stryja. 

f 146 po pol., osobowy, Nr. 33, z Krakowa, 

180 po pol., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Plaszowa, 

(1.88 po pol., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 

do Suchy i Oświęcima przez Podgórze-Płaszów- 

Skawinę ; Porączenia w Kalwaryi do Wadowic 

i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia £ Wroclawia 

po poł., mięszany, Nr. 481, a Krakowa, 

o pol, mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Plaszowa 
o Wieliczki. 

245 po pol, osobowy, Nr. 6218, z Krakowa do Koe- 

| myraowa i Mogiły. 

2.49 jo pol, pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa 
ołączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 

i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 

Śnia włącznie także do Orlowa; w Raeszowie do 

daela, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 

l i Stryja. 

800 ol, osobowy, Nr. 

| 8.10 po pok, y, 25, 


liwy 
tii 
enia: w Tar- 
owego Sącza, 
Rzeszowie do 
do Nowego Zagórza, Chyrowa 


Í 
i 


z Krakowa, 
po pol, osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa do 
i Slotwiny. 
810 wieczorem, osobowy, Nr. 27, a Krakowa, 
621 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Plagzowa 
do Tarnowa ; połączenie w Tarnowie do Stróż, 
f Nowego Sącza i Jasła, 
740 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa, 
7.51 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Plnszo- 
| wa, do Wieliczki. 
1.50 wieczorem, osobowy, Nr. 8215, z Krakowa do 
oeiyrzowa. 
QAO wieczorem, osobowy, Nr. 43, z Krakowa, 
(818 wiecz., osobowy, Nr. 1016, s Podgórza-Pleszowa, 
20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 
na linię transwersalną przea Podgórze-Plaszów, 
Skawinę, Snehą; połączenia: w Skawinie do 
Oświ ia a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi 
do WASI w Suchy do < w Now 
Saczu do Orlowa osaya i Budapesztu; w Za- 
| górzanach do Gorlic. 


wa do Podwoloczysk i lekan. Poląezenie w Bie-j 

reanowie do Wieliczki. 

wieczorem, osobowy, Nr. 19, e Krakowa, 

1039 wieczorem, osobowy, Nr. 1B, a 

wa, do Lwowa. Polia: w Biorsanowio do 

Wisliczki; w Raeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 

Tar n obrzegu. 

w nocy, asolowy, Nr. £7, a Krakowa, 


Nowego Sącza 


Skawinę, Susha, Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcna; w FART do Żywca i Zwardonia ; 


i 
w Chabówce do 


do Onłowa, Koszyc 
do Zakoprnego knssnją wozy wprost przecho- 


górza i doPodgórza przystanku: 


Chyrowa i Stryja. 
£30 rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa, 


10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku, 
10.35 rano, mieszany, Nr. 1081, do Podgorza-Płaszowa 


11.22 przed poł, mieszany, Nr. 463, do Podgórza-Pła- 
11.35 ZE pol., mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie- 


10.30 wieczorom, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Plaszowa; 
Podgórza-Plaszo | 10-49 o, 


w nocy, osobowy, Nr. 1022, s Podgórza-Plaszowa, | 10.41 wieczorem, asobowy, Nr. 1001, do Podgórza przy- 
prees Podgórzo-Plassów 10.47 wieoz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Plaszowa 


Ziemniaki: Alanda, Janina. Łucya, Złocień, Bonar, Cza- 
sza, Xlagnola, Marzona, Pilowa, Poa, Mohort, Aza, Busola, Pac, 
1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa, | Wid, Znicz. Grzymota, For der Front, Teutonia, Gryf, O poł, 

tamże polączenie od Stanisławowa i Stryja. Zuk, Tur, I Tur Ki, Primal, Badera, Stella, Zech, po 9 koron 
3.86 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Plaszowa, za 100 kilo. 5 4 


Ur. 12 è 5 84 PR DE 
3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwoło Ceny rozumieja się loco stacva Kłaj bez worka 


czysk i Ickan; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; 


w Tarnowie od Jasła, Orlowa, Koszyc i Buda- 


5.01 222. Nr. 20, do Podgórza-Plaszowa, 
| Szkółki leśno ogrod. Tad. br. £ubieńskiego 
| ZASSÓW POD CZARNĄ 


5.15 rano, osobowy, Nr. 20. do Krakowa ze Lwowa. 
Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
I 
© polecają na obecną wiosnę śliczne jablonki z ko 
ronani w cenie 10 sztuk 3 koron, 100 sztuk 


Zagórza. 
5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 

15 koron, 1000 sztuk 700 koron, prócz tego flan 
ce leśne, drzewa i krzewy purkowe, alejow 


5.52 rano, osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Plłaszowa, 
| róże, rośliny pnące, oraz rozsadki kwiatowe. 


E 


6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans- 
wersalnej, przez Suchą, SJkawinę, Podgórze- 
Płaszów. 

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Plaszowa, 

6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan. 
Polączenia w Środy i niedziele przez Konstancyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) co- 
dzień dọ Bukaresztu. 


rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki. 
rano, ogobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystan ku 
rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórża-Plłaszo wa 
rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 
Zywca i Suchy. Połączenia w Spytkowicach od 
Suchy Wadowic: w Kalwaryi od Wadowic. 

rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 
czysk i Ickan. Połączenia w Tarnowie od No- 
wego S4cza, Stróż i Jasła, 


Cennik na żądanie darmo i opłatnie, 


© 
U 
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Hygieniczne wózki dla dzieci, 


uznane na oddziele profeso w i dyrektorów kli- 
niki uniwersyteckiej, w Szróltala dziecęcym w- 
Anny Radcy Dworu prot.pdra Teodora Escen. 
richa, wystawione na wy tawie związkn „Siug* 
lingsschntz* pod kierunksem Dyrektora Prof. dra 
Teodora E-cherich: — sią wyrobem znanej fa- 
bryki wózków dziecięcych L. Baumanna w Wie- 
dniu VI., Millorgasse 6, który wysyła na ży- 
czenie eleganckie i obszerne katalogi hygieny 
oraz wszelkich innych wózków darmo i opłatnie, 


caracae 
Baczność! 


BYT ee. Koron 18 do 25 


tygodniowo bez względu na płeć, wiek lub oddalenie. 


EGEGOGE 


8 32 
8.45 


z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa. 


SEowa, 


czsi; połączenie w Podgórzu-Płaszowie od Oświę- 

cima i Skawiny. 

1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa 
a Kecmyrzowa i Mogiły. 

1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podpórza-Pla- 
SZOowa 

1.25 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Lwowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad- 
brzezia ; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła. 

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze 
Lwowa. 


4.17 e osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy- 
s*ankn. 

425 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza 
Płaszowa. 

4.40 popołudnin, osobowy, Nr. 42, do Krakowa sg linii 
transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Plaszów. Połączenia: w ARE z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowice. Z Zakopanego de Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i If klasy. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pla- 
SZOWA, 

6.20 wiecgorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącza. 
Btróż, Nowego Zagorza i Jesła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
szyc; w Bierzanowie z Wieliczki. 


6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 
8.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie- 


— Bliższych informacyi udziela: „BYT 6%. 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. Kołłataja 2. 


486. 
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Za nadesłrniem 80 hel. w znaczkach poczł. otrzymacie: 


Ryzyko przy spekulacyach gieldowych 


(Das Risiko bei Borsospeknlsticnen) 


Verlag ;„Fortuna' 
Wiedeń I, Wollzelie 22 1 


It MY 
7.10 wieczorem, osobowy, Nr.6216, do Krakowa z Koc- AŻ 
m Wa. 4 x 
8.85 wieczorem, osabowy, Nr. 1033, do Podgórza przy- Pop O W. 
u, , | Warszlachełniejsza 
9.00 o: a osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Pla- MAR KA HERBATY 


912 wieczorom, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę- 
cima.  Polączenia: w Oświęcimin od Wiednia 
i Wroclawiu; w Spytkowieach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni 

9.29 wieoz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa 

9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów. od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Ko- 
Szyc, Nowego Bącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasła przez Stróże. 


4 ROSYJSKIEJ. 


R. Ditmar 


Kraków, Rynek 13. poleca 
obok lamp i świeczników elektrycznych 


świeżo założony 
skład porcelany I szkła stołowego. 
Wybór wielki. — Ceny przystępne. 


osobowy, Nr. 24, do owa z Rze, 
SZOWA. nia: w Rzeszowie od Jasła : w De- 
biay od Ftozwadowa, Nadbraezie 1 Tarnobrzest - 
w Tarnowie od a | Jela S No- 
wego Stróż, Now rza a Ja Tż82 
Stróe ; w e Wieliczki. L 


: w Chabówce 5 
Xalwaryi od Bielska i Wadowic. 2 
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GŁOS NARO BU ZA marca 1% r. 


| WRON wnowiowwnwwni 
MYDŁO z MLEKA LILIOWEG0 „Przewodnik 

ZE ZNAKIEM KONIKA Jesti Ula Organistów 

NAJ ŁAGODNIEJ SZEM MY- 
DŁEM NA CERE. 


‘gany X dobrym stanie utrzy- 
imywać, reparacje i strojenie 


i ich samemu uskuteczniaćit.d |: 


¡jest do nabycia w Administr. 
' „Głosu Narodu.“ 


'(ena egz. broszur. k. 8:— 
„ ODrawnego w PZ 
k. £4— 


3 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


Jana WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy pl. Szezepańskim, 


Uczeń VII 


tno. 
| gimn. nie mający się za 60 utrzy- 


| Na przesyłkę dołączyć na- 
jinać poszukuje lekeyi. Łaskawe 


leży hal. 45. 

Wysyła się tylko ża nadesłanie 
| zgloszenia pod J. B. S. poste res- 
! tante Kraków. 


za: He lub nałeżytości z góry. 


Filia: alicea Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 381. Uczeń 
Zał!aj pelejnnje gip mrządzeń pogzzebowych oraz sprowa- 3 
irsana zwłok z3 wezysgtkich krajów suapojski:l. 1389 gimnazjalny 
lh VII, któzy z powodu choroby 


inie został uwolniony od płacenia 
czesnego za pierwsze półrocze bie- 
żącego roku szk., zwraca się do spo 
łeczenstwa z prośbą o pomoc ma- 
'terjalną. Nie posiadając bowiem po 
| trzebnej sumy zmuszony byłby za- 
przestać nank. Ewentualne datki na 
| ten col przyjmuje Administracja ua- 
| Szego dziennika. 


- dyłoszenie licytacyi. 


Gmina m. Krakowa rozpi- 
SĘ niniejszem publiczną ii- 
cyłację na oddanie w przed- 
siębiorstwo wykonania wszy- 
' stkich robót będących w zwia- 
izku z budową domu admini- 
stracyjnego oraz portyerówki 
i bram wpędowych na targo- 
wicy miejskiej na bydło (t. j. 
realności |. k. 188 Dz. VIH w 
Krakowie). 

Plany i warunki budowy 


Kilku chłopców 


do roznoszenia gazet na stałą pensyę przyjmie AR CA | 
„UAdosBu Narodu“ w Krakowie ul. Św. Krzyża 1. 


D“ Kowąacs'a paSta na ręce 


waniu nieprześcigniona, czyni ręce piękne 
i Frith w przeciągu 3 dni. Słoik I H. 20 hal. 


„Jaternational” niszczyciel WŁOSÓW so ; pownczo 


go i pewnezxo 
usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk. Falszka 6 K., 
Wysyła za pobraniem pocztowem 


Mariahilf-Apotheke, Budapest, 


zt Ferenoz ter 20. Do nab. we wszystk. aptekach i irogueryąch 
ooo aj 


ZĄRZĄD = ga Nigdy nie zaszkodz; 


+ 


zawierający wskazówki jak or: |; 


Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 
od 3 koron 
Sukuie damskie 


przyjmuje się do roboty: ulica 
Poselska i. 20, olicyna peprze- 
cana parter. 


JEDYNA W KKAJU, 
FABRYKA PASOW 


maszynowych 


ignacego Wurma 


w Krakowie ul. Kanonicza l. 18. 


Zakład artystyczno= 
kamieniarki i budowli, 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyhór goto- 
wych pomników z pia 
skowck, granituł mar 
muru. Podejmuje się 
wykonania  grobow. 
w miejsca i na pro- 


Xr, 151 


Peosxukaje dla siostry 
panny na stanowisku przyjemnej 
powierzekowności lat 8¢ z pesagiem 
anajemaości w ceiąch matrymonial- 
mych. Urządnioy kelmi państw. i 
naucz. gimnazyalni „mają pierwszeń- 
stws. Ka anenimy nie edpowiada. 
Poste restanta M. A. 1. 10) gl. ps- 
ozta Kraków- 


Baczność 


Peszukuje się ajenta poe- 
dróżująeego dla resspizedaży 
gaat kościelnych a wlasnym wozgta 
i końmi za prowizyę. Wymagana 
kaucya 4000 k. w gotówce, lub od- 
powiednis gwarancya. Oferty lub 
zgłoszenia osobiste podi TYFURGIA 

KROSNO 


ee 


Uroda znacz Bięcej 
niż bogactoo! 


Piękną cerę možna mieć przy użyciu 


KREMU VENUS 


usuwają. 


piegi, plany, opalenizu( 


liszaje. 
Sioiki a K. i pK, 2. 80 


PUDER VENUS 


Pudeleczke ú 40 h 
dla pań nieszkodliwy, ARAN delika 
tuio przylegający de twarzy, polócz 
Laboratorjum y St. Górskiego w Warszawie. 
Główny skład w Drogueryt JI. He- 
naka magisir. farm. Kraków uliea 
fzawska l. 5 i ws wszystkieh apte- 
kach i dregaeryach. 


= Doktor praw 


Gm. adjnnki sad. z 40 letnig prakty- 
ką poszukuje emerytowanego 
radoę sądowego £ 5-cie letnia 
ułuzbą w tym charakterze przy Try- 
bunale do założenia wzpóluie kauceluryć 
adwekackiej w miejscowości gdzie 
ma zapeownieną liczną klientelę. 

Zgleszenie przyjmuje Admiaistra- 
aya „Głesn Narodno“, 


ROZSADA 


warzyw i kiatéw 
krzaczaste i pionne ma pedkłade= 


kach ze siewek 
kwiaty — bukiety — wieńce 


Wapiennikób i Kamie - 
niofomóp Miejskich 


pod kierownic: =n Magistratu w Pod. 
grz sprze” pə c ty os- 


WAPAO 5 x ALISTE 


odznaczone listom wyznania na Wy- 
mawio budowlanej we Lwowie 1853 
rą oraz wielkim medalem złotym 
na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 1909 roku. Wapno ga- 
szene | Wapna do uprawy roli. Bó- 
wnież poleca ze awych skał zwa- 
ri Krzemionkami” i „skalę Twar- 
o* Kamień budowiany, bru- 
zuter, Zamówienia prz Ja 

mid Kasa miejska w Podgórzu, 
ejon Nr. 161 i Zarząd wipłogaicó 

w Pedgórzu, Telełon Nr. 162. 


Watne wyjeżdża. 
jących do Brazylii! 


Słownik 


portugalsko-polski 


nR F. 
fani ran Tiran 


EEE uż 


OISE JUR 


— p n_j 0 ZO ZZZZZZZZZZZZĄLO EO ZZL 


otaczać się jak 
największą ostro- 
żnością gdy chodzi 
Ñ o zachowanie zdro- 
‚wia i piękności. Dla- 
es“ tego nie należy uży- 
wać kosmetyków takich, któ- 
re oprócz szumnej nazwy ni- 
czem innem nie zalecają się. 
Gdy tymczasem długoletnia ,. 
praktyka i renoma jakiemi się 
cieszy, jest dowodem, że pro- 
duktem najlepszym aby zacho- 
wać elastyczność skóry i świe- 
źość cery jest Gróme Simon. 


~ Najprzedniejszą 


herbate Ceylon 


„Rańgalla Ceylon Tea“ 


pad własną merką ochronną „PAL- 

MA“ importowaną wprost z Eyi 

nu, a urzędownie chem. badaną po- 
cenie: 


Nr 1 opakow. jaaa -złote 


40 za í 
K 078 za 2 A gr 


Ne 2 0 gpakow. f fiołk.-złote 
12u za 125 gr 
K 065 za 62 U śr. 
przy odbiorze 1 kig. naraz, 
franko opakowanie i porto do 
każdej miejscowości Austro- 
Węgier — poleca 


A. KAWEŁKA b Krakobje 


C. ik. Dost, Dworu Austr. Węg. | król, Grecy; 


Dla p.p. kupców i kółek W | 
odpowiedni opust. 


PORTIER 


dobrej konduity władający językiem 
polskim i niemieckim hh KEA umis- 


szozenie. Wiadomość nl 6w: Toma- | W: 


sza 1. 27 u Kotowicze, 


| 


przeglądać, oraz kosztorysy, 
formularze i wyjaśnienia, o- 
trzymać można codziennie w 
Biurze technicznem dla bu- 
dowy rzeżni (ul. Kopernika 1, 

L p.) w godzinach urzędow. 
między 9 a 1 w połud. 

Oferty zaopatrzone marką 
stemplową na I kor. oraz kwi- 

m depez. poświadezającym, 

„ tytułem wadyum złożono w 
Kasie miejskiej najmniej 5% 
ceny oferowanej, składać mo- 
żna na ręce Naczelnika Ad- 
ministracyi akcyzy (ul. Koper- 
nika I. 1 parter). 

Ostatni termin do składania 
ofert upływa we wtorek dnia 
-go kwietnia r. b. o godz. 12 
w południe, o której to go- 
dzinie nastąpi komisyonaine 
otwarcie tychże. 


Administr. Akcyzy miej. 
Kraków, d. 24 marca 1908. 


LJ LJ 
Piękny biust. 
Bujne e: w pre 
ciągu 2 miesię: © 
przez (Pigałki wschu 
dnie) PILUŁES 
ORIENTALES 
jedyne, która roz- 

wijają piersi 

wamaċniaję je, 
przy wracają 1 mlo- 
dość i użyozają 
powabnej palności 

nie szkodzące 
weale zdrowiu. — 
Pod gwarancyą wolne ed arseniku 
Przez RÓ powagi lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudelko 
ze Sposobem użycia epłatnie za na 
doslaniem K 6:45 lub pobraniem 
poczt. K. 6'75. (1644—18 


J.Rati É; Aptekarz Pa ryż, 


Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Co, 
assergasse 19. — BUDAPHST 
Apt. J. V. Tórok, Kiraly Uteaa © 


I 


wincyi. Telefon 759, 


ee 
020. 
Jak przeszłych lat, tak i tego ro- 
ku wysyłane będą z ogrodów. Szebiń 


skie róże szłamowe 4 letnia 


polosa 
Zaklad ogrodalczy „Wiktorya" Tarnów. 


iure Towarz. prawnej ochrony 
: podatni ków 


ery LĘ! Bi y z dniem 1 grr- 
b. r. na | 


ul. Jagiellońską 1. 9 


naprzeciw Rodakcy Now. Refeamy'" 


8i2 lo- 
tnie, wysokopiennc, pólpienne i ni- 
skie, w nujnow: sych odmianach, po 
nader £ naD pnych cenach ato: od 
80 hal. do 1 kor. 60 hal. stosownie 
do jakości i rozwinięcia. 


Zgłoszenia przyjmuje „Zarząd 
ogrodów Szebińskich, poczta i sta- 
cya kolei Moderówka k. Jasła. 


Wolne miejsce 


dla ucznia 


w iabryce wyrobów 


t k 85 letnia, samotna 
aru$5z 8 i niedołężna, niegdyś 
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszca śliwych wypadków 
rodainnych, podozas powstania po- 
zostaje bez pomocy I opieki. Zwra- 
oa Się przeto w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki p poyi; 
rauje Administracya „Głosu Narodu“ 
dla Zameckiej. 


TLT 


Dobra harmonia s 480. 


cukierniczych 


Józefa SIERMOKTOWSK|EGO 4 > O 
fZamiejscowi mają pierwszeństwo. EK S s 
inlig wszelkich DSa SE) 
tampiglia atunków SN O k KL 5 
maszynki do pagino- EAC Ru 3:9) 
wania i namerowania Spg JE 5 
drukarnie z Fa iczuko- SE Baj 
wych głosek połeca w = * Em 
doskonalem wykonczenin > = 
J. Lewinson, Wien, 176, Wr. 300% z 19 kli aiszami, 2 rejesi 


Aalergasse 12. Telefon121 76. 
Cennik gratis i franko. 


ie 
stołu TU SĄ 


austr. ne wschód od Sanu, z dobra 
komunikacją wozową i kolejową, 
poszukuje Polak katolik bez pośred- 
alotwa. Wzajsmna dyskrecja pod 
słowem honoru. 

Oterty do palmowe) niedzieli 
Administr. Hosu Narodu w Kera- 
kowie pod lit. ©. T. 


zæ) njen 
20 głosów, w'olkożé 30 X15 cm. R.6.2 
Nr. 656 % 10 klawiszy, 2 roja 
28 głosów, wiz:kość 30 >X< 15 cm. R. 6. 
r. 305% 10 klawiszy, 2 rajostra 
50 głozów, r'„lkość 24 X12 en. R. SR 
Nr. 663 4 10 klawiszy, 2 -rejestr 


50 głosów, wiełkość 31 X 15 em. 8.8- 

Wysyika za zaliczką przez c.k. Do- 
stawcę Dworu Hanns Konrad, Musile 
waren = Versandhaus Brüx. Nr. "a 
(Czechy). 

Główny cennik z 3000 rycin na 
częnięe kąńdemu darme i opłatn... - 


